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Obrona przed polityką 
ekonomiczną Niemiec.

Wskazaliśmy ju4t że hasłem dzisiejszem po­
lityki międzynarodowej jest: „pilnuj Niemca!“ — 
zwłaszcza na polu ekonomicznym. Do tego sa-J 
mego przekonania dochodzi właśnie „Post" ber-, 
lińska, pilnie przy pomocy zonzulatów niem.ee 
kich śledząca, w którymby kącie świata mógł 
się wkręcić handel niemiecki. Podnosząc, iż han­
del i wpływ angielski nie jest już, jak dawniej, 
wyłącznie panującym w krajach zamorskich, do­
daje „Post*, iż prasa angielska dzień za dn em 
uderza szczególnie na konkurencję aiemiectcą, 
jak gdjby tak samo Ameryka i Japonia nad roz­
szerzeniem swoich interesów ekonomicznych nie 
pracowały. „Daily Chronicie" r.wraca teraz u- 
wag. publiczną na M a d e r ę, której handel był 
dawniej wyłącznie w ręku angielskim, a którą 
obecnie coraz gęściej pacyenci i turyści n einiec- 
cy zwiedzają. Dziennik ten ponawia stare utyski 
wama na Niemców, którzy rozmaitemi grftnder 
stwami usiłują całą Maderę zwolna zagarnąć w 
swoje ręce, aby ostatecznie założyć t&m stację 
węglową dla swych okrętów prywatnych i w o­
jennych.

Korespondent „Daily Chronicie* podnosi, 
iż na Maderzo są przekonani, że poza wszyat- 
kiem, co ŝ ę tam dzieje, stoi rząd niemiecki. P o ­
wiadają tam otwarcie, że wyspa ta ma stac się 
memiecką, pomimo, iż właścicielką zostanie na­
dal Portugalia i ze Niemcy założą tam stacyę 
węglową. Początelr już nawet zrobili, bo zakła­
dają tam interes węglowy, w uzem są daleko le­
piej traktowani, ma mieszkańcy tfadery i kapi­
taliści ang eiscy.

I  tak grunta, należące dzisiaj do Niem­
ców, trzymała dawniej w dzierżawie znana fir­
ma angielska Corys, ale musiała się zobowiązać, 
że żadnycn tam nudynków stawiać nie będz e. 
Później była tam pewna firma miejscowa, ale 
i ją usunęli pod pozorem, że trzeba poczynić u- 
lepsrenia. Te zaś rztkorne ulepszenia na tern pole 
gały, że grunta owe Niemcom najpierw na trzy lata, 
następnie na dziewięć lat wydzierżawiono i zabu 
dowywać się im pozwolono, czego żadna una 
fitina dobić nie mogła. Niemcy urządzili tam in­
teres węglowy, a trzeba wiedzieć, że ludzie, któ 
rzy ten interes na Maderze rozpoczęli, są w 
związku z syndykatem niemieckim, który nieda­
wno temu nabył kopalnie węglowe w Wallu (w 
Anglii, gdzie jest węgiel dla marynarki najprze­
dniejszy) Toć się prucie zapytać należy : dla­
czego Portugalia Niemców tak bardzo preferuje?

Łatwo się dorozumieć, że tu w grę wcho­
dzą sprawy pieniężne, tj. łapówki, nacisu z Ber- 
l.na i apat/a Anglików. A wszakżeż powinnaby 
Portugalia zrozumieć, iż dla swego własnego 
interesu wypadałoby jej dbać raczej o Anglików, 
niż Niemców, skoro nieskończenie więcej Angli­
ków niż Niemców Maderę zwiedza i więcej na­
wija tam okrętów angielskich, uiż wszystkich 
innych państw razem wziętych, a okręty angiei 
akio Bą najlepszymi odbiorcami płodów i towa­
rów miejscowych. Jednem słowem —  kończy 
korespondent — trzeoa jasno i wyraźnie powie­
dzieć Niemcom „Precz z palcami na Ma­
derze 1“

W obecnej en wili chodzi Anglii prze- 
dewszysikiem o to, aby się Niemcy me wcisnęh 
do P e r s y i i nie poczynili tam Rosyi wszelkie 
ustępstwa, byle ją odciągnąć od Anglii. Prasa 
angielska oświadcza, że o zaborze ludyj Rosya 
ule myśli. Możnaby zezwolić nawet na usado 
wienie się Rosyi w którym porcie zatoki per 
skiej, gdyż to nie zagrażałoby Indyom. dopóki 
Anglia na morzu panuje; tego zaś panowania 
nie postradałaby, choćby nawet Rosya druiji 
Port Artura w tej zatoce posiadała. Ostatnia 
wojna wykazała, że żadne twierdze olorzymie, 
żadne stacye flotowe me rozstrzygają o panowa­
niu na morzu, tylko pływające machiny 
wojenne.

Rosya i Anglia — dodaje prasa angielska — 
zrozumiały, że jest dla nich obojga dosyć miejsca

w Persyi; ale też pod żadnym warunkiem do 
puś2ić nie może Anglia nadwątlenia wpływu 
swego w zatoce Perskiej. Lord Lmsdowne 
uświadczył, że jest to jedna z najważniejszych 
*asad angielskiej polityki oryentalnej i tak nadal 
pozostanie — tern bardziej aziś, gdy trzecie mo­
carstwo usiłuje ze swymi interesami wystąpić w 
Persyi.

Niemcy — powiada prasa angielska ■— je- 
nzcze się na tyle nie usadowiły w Persyi, iżby 
tam czegoś podobnego, jak w Maroku, dopuśc.ć 
się poważyły Ale gdyby się im tylko udało, 
przez lat kilka uniemożliwiać porozumienie mię 
dzy rtosyą a ADglią, ażby kolej Bagdadzka do 
zatok' Perskiej dotarła, i kupiec niemiecki silnio 
się usadowił w zewnętrznym handlu Persyi — 
to trudnoby powiedzieć, coby siąd -y nikło. 
„Lecz jakkolwiek d ł u g i e  s ą  p a l c  e n i e  
m i e c k i e, to snać jeszcze me przebiły nawet 
skórki kołacza perskiego. Więc też niechaj An­
glia i Rosya uregulują swoje sprawy, aby „ce ­
sarskiemu jachtowkzowiu nie nastręczyły sposo­
bności do ponowienia pięznej historyjki tanger* 
skiej“ .

Ale opinia angielska może jak chce krzy­
czeć i przestrzegać, dyplomacya angielska .może 
jak ebee mędrkować, „długie palce niemieckie*' 
tymczasem wszęjzie się wJskają — zrazu skur­
czone, n.eśimałe, lecz z czasem coraz drapie- 
żniejsze. Wiec też pomimo wspomnianych swo­
ich przestróg, Drasa angielska widzi się zmuszo­
ną donieść z Teheranu, że w lutym przybędzie 
tam komisya finansistów n.emicek.oh, mająca 
wybadać, czy cnwila obecna nadawałaby s ę do 
zatoźenia banku niemieckiego w stulicy Persyi.

A b i s y n i a ! . . .  Jak to tam się wyciągały 
palce niemieckie! Wilhelm II zdobył się na wy­
rządzenie Meuelikowi zaszczytu — w rozumień.u 
piaskiem najwyższego — gdy wyprawił do nie 
go poselstwo pod eskortą dobranych, sążnistych 
gwardzistów w mundurach frydrykowskieh. In­
struować wojsko abisyńskie, budować kucje, 
{roścńce, wodociągi, zakładać banki, wyrugować 
kujłców i spekulantów angielskich, francuskicb, 
włoskich, a usadowić tam niemieckich i nastę­
pnie opanować wpływami swymi cesarza Et. o 
pii — to marzenia nie lada, zarówno romanty­
czne, jak i zyskównel

Ale państwa, które z&.Wiirły były między 
sobą konwencyę co do północnych wybrzeży 
Afryki i sparzyła siędzięk N emcora na Maroku, 
uwinęły się niedawno temu tsb, że Wilhelm II., 
ów „jachtowicz cesarski“ tfie będzie mósł po­
nowić pięknej historyjki tangierskiej w Abisynii. 
Anglia, Francya i V.łochy zawarły pomiędzy sobą 
trantat co do postępowania swego w Abisynii, 
mianowicie w efisploutacyi ekonomiczne), o uzem 
zarówno Mcnelika, jak i inne mocarstwa, więc 
także Niemcy zawiadomiły. To, co półurzędowo
0 tym traktacie ogłoszono, Rie zdaje się zagrażać 
Niemcom, wszelako w Berlinie są pewni, że te 
trzy państwa zastrzegły dla siebie pewne osobne 
prerogatywy, że zatem Niemcy nie znajdą „wrót 
otwartych* w Abisynii i będą muaD.ły poprzestać 
na traktacie, jaki zawarły były z Menelikiem. 
Przeciw wspommanej konwencyi trzech państw 
nie oponują.

Wozetako, jak tłómaczyć można sławne 
niemieckie „wrota otwarte", pokazała drobna 
S z w e c y a. Olbrzymie n;emieckie fabryki że 
laza potrzebują żelaza szwedzkiego, które im też 
zakupywać wolno — ale koleje szwedzkie nało­
żyły na wywóz żelaza do Niemiec taryfy tak wy­
sokie, że wywoź się Niemcom nie opłaci

Jeżeli na Maroku sparzyły się Anglia, 
Francya, Hiszpania i Włochy, to jeszcze gorzej 
sparzyły się Niemcy — ale mimo to nie popu­
szczają M a r o k u ,  Dawet wbrew ustanowom 
swoj‘ j konferencyi algecirskiej. N:eno eccy ofiLle­
rowie major Tschudi i kap.tari Wolf • dcli się 
udać do Fezu do suhana marokańsk ego. Misya 
la wywołała podejrzenie w Londynie i Paryżu.
1 Berlina zatem oświadczono, że są to wysłan­
nicy firmy Kruppa. Prasa francuska uderzyła na 
alarm, rząd jednak spokojniej się zachowuje ale 
radby otrzymać oświadczenie urzędowe, że poza

tymi oficerami niemieckimi żadne się nie uzry-j 
wają plany niebezpieczne. Sprawę tę. poruszył* 
półurzędowy „Temps*.

Powiada on, że nie byłoby w tern nic zdro­
żnego, gdyby w wysłaniu pp Tschudiego i Wolfa 
tylko o prywatny .nteres firmy Kruppa chodziło. 
Jeżeli jednak ci panowie powołani są do Fezu 
jako inżynierowie naczelni lub szefowie inźynie- 
ryi wojskowej, biłoby to naruszeniem artykułu 
105 ak. 6 traktatu algecirskiego. Istnieją wpraw­
dzie w Maiokku podobne iustytucye militarne, 
między te n-i dwie francuskie, ale są one już 
w artykule 1553 traktatu przewidziane. Po za war 
ciu traktatu możnaby instytucye takie tworzyć 
tylko za zgodą mocarstw. GdyDy na czoło maro­
kańskiej organizacyi wojskowej powołano jakiego 
Francuza, Berlin zapewneby protestował. Zatem 
byłoby bardzo dobrze, gdyby rząd niemiecki 
oświadczył się co do misyi pp. Tschudiego 
i Wolfa.

Oióż, czy tak uczynił rząd memieeki, nie­
wiadomo, ale dnia 15 b. m. pizybyli do Tangsru 
obaj ci panowie jako „powołam przez sułtana 
do kierowania marokańską inżynieryą wojsko 
wą“ — w porcie powitał ich pos ł niemiecki br. 
Rosen wraz z personalem poselstwa.

Podwyższeni p łis  profesorskich.
W iedeń 18 styezjia. Na wczorajszem wie- 

czornem posiedzeniu komisyi budżetowej w o- 
bęcności ministrów oświaty, nandlu i kolei obra­
dowano nad przedłożeniem rządowem o podwyż­
szeniu płac państwowego persona lu nauczy - 
cielskiego.

Pierwszy mówca dr. K r a m a r z  przema 
wiał za poczynieniem korzyścć na rzecz nadzwy­
czajnych profesorów, zakładów wyższych i za 
wliczaniem lat docentury ido pensyi.

M.nister oświaty M a r c b e t  omawia/ 
wniosk' o zmianę cc ao płac zwyczajnych profe­
sorów i zaznaczył, że propozyeya, zmierzająca do 
przyznania 4 kwinkweniów po 1200 koron na 
pozór oznacza nieznaczną' zwyżkę, w rzeczy­
wistości zaś jest poważną pod względem finan­
sowym, bo pociągnę/aby za sobą wydatki 
360—390 tysięcy koron rocznie ponad ramy 
przeółoż&nia rządowego, tak, że minister nie był­
by w możności podobnej zmiany przychylnie za­
opiniować. Natomiast draga propozyeya, doma­
gająca się 2 kw1nh.we1i.0 w po ćOO kor, dalszyeh 
dwóch po 1000 kor., a piątego 1?00 kor., jest 
możliwą do przyjęcia.

W sprawie nadzwyczajnych^ profesorów za­
uważył minister, że można żądaniom uczynić 
zadość przez przyjęde wniosku p. Głąbinsaiego, 
zmieniającego przediożenif rządowe. Go do wn 
czania lat służby asystentów, to propozyeya, u- 
czyniona w komisyi, o tyle jest bezprzedmioto 
wa, że w razie nieprzerwanej służby przy m a- 
nowaniu asystentów nadzwyczajnymi prote3ora 
mi, poprzedni czas służby i tak się wlicza.

W sprawie docentów prywatnych, trz ba 
od wypadku do wypadku rozstrzygać o ewentu- 
alnem wliczaniu lat służby przy mianowaniu ich 
nadzw. profesorami.

W sprawie życzeń polepszenia bytu asy­
stentów i adyunktów szkol wyższych, minister 
podaje do wiadomości, że zarząd oświaty w tym 
kierunltu wypracował podstawę i rozstrzygnięcie 
nastąpi w drodze rozp orządzenia.

Na zapytanie, czy ma być stosowane po 
stanowienie § 21 co do wl.czema dodatków per­
sonalnych wobec zrezygnowana w swoim! czasie 
z pobierania czesnego, oświadcza minister, iż tak 
się rzecz nie ma.

Na zapytanie ks. Komorowskiego w spra 
wie stanowiska profesorów wydziałów teologicz­
nych w Ołomuńcu i śaicburgu, oświadcza, że 
pierwsza część odnośnego wniosku, według któ­
rej ma nastąpić podwyższanie zasadniczej płacy 
tych profes.irow, sprzeciwia się zasadzie przedłożą 
nia, natomiast na drugą część wniosku się zga­
dza, tj co do równego wymiaru kwinkweniów, 
jak dld innycb profesorów szkół wyższych.

W końcu oświadczył minister, że nie jest

za ponownem przynaniem czesnego, jednak ce­
lem poprawy bytu poszczególnych wybitnych 
profesorów i w celu wyekwipowania instytutów, 
możnaby coć uczynić. Ze strony ssarbu zawsze 
spotykał s:ę z życzliwością, ale naturalnie nie za 
wsze było to możliwe. Byłoby jednak pożądanem 
aby z okazyi uregulowania omawianej kwestyi, 
przyznano też nadzwyczajne środki, z którychby 
zarząa oświaty według swego uznania mógł u- 
azielaó indywidualnie wyższych płac wybitnym 
uczonym i kierownikom instytutów, co zwłaszcza 
byłoby bardzo ważne przy powoływaniu si/ z za­
granicy.

Następnie komisya przyjęła § 1 ze zmianą 
p. S t a r z y ń s k i e g o ,  w następującem brzmię 
niu : „Zwyczajni profesorowie wszystkich wydzia­
łów uniwersytetu, politecuniki. wyższej szkoły 
roln.czej i ewangielick.ego fakultetu teologicz­
nego w Wiedniu, mają 6 klrsę rangi urzędników 
państwowych i pobierają oprócz systemizowa- 
nych dodatków aktywalnych płacę 6400 Iiomn, 
podwyższaną po 5 i 10 latach o 80u koron, po 
15 i 20 latach o 1000 kor., a po 25 latach o 
1200 koron. Wszyscy zwyczajni profesorowie w 
Wiedom pobierają nadto dodatek, l e wliczany 
do emerytury w kwocie 800 koron rocznie".

§ 2 przejęto w brzmieniu, proponowanem 
przez p. G ł ą b i ń s k i e g o ,  a m anowicie. że 
płaca nadzwyczajnych profesorów zogtaie pod­
wyższona o 4 kwmkwenia, dwa po 800 koron, 
dwa po 600 koron. Dr. Kramarz zgłosił wnio­
sek mniejszości, aoy nadzwyczajnym profesorom 
szkół wyższych, wyliczonych w § 1, przyznano 
płacę ich rangi.

§§ 3 i 4 przyjęio ze zmianą ks, K o m o ­
r o w s k i e g o ,  że na wydziale teologicznym w 
Oromuncu i Salcburgu profesorom zwyczajnym 
i nadzwyczajnym przyznaje się kwinkwenia, jak 
w §§ 1 i 2.

§§ 5, 6 i 7 przyjęto bez zdhany, poczem 
przystąpiono do §§ odnoszącycn się do n a u ­
c z y c i e l i  s z k ó ł  ś r e d n i c h .

Po przemówieniach d'Elyerta, Lóckera i 
Hofmanna, wskazał p. GM ą b i ń s k i na to, że 
liczba suphntów w Austryi jest bardzo wielka. 
W r. 190314 było w austryackich szkołach śred 
nich 2496 profesorów, a 883 suplentów, w tem 
w Galicyi 436 profesorów i prawie połowa 
lej 1 cżby suplentów. Mówca domaga się zmniej­
szenia liczby suplentów i ustanowienia w ich 
miejsce stałych profesorów, dalej wliczania 
wszystkich lat suplentury do doaatzów kwinkwe- 
r.ialcych, oraz zapewnienia stałej płacy snplentom. 
Na razie jest za przyznaniem suplentom dodatku 
drożyźnianego 120 kor. Zgodnie z uchwałami 
państwowego związku nauczycieli austr. szkół 
średnich, popieia mówca słuszne żądania o od 
szkodowanie dla dyrektorów, przeciąionycn para- 
lelkami. Również wyraża życzenie, aby inspekto­
rowie szkół srednieb nie nyli za czani do płac 
dyrektorów szkół średnich i mogli awansocać 
do V klasy rangi; zaś dyrektorowie i profeso­
rowie szkół handlowych powinni " być zrównani 
z profesorami szkół średnich. Mówca proponuje 
odnośne rezolucye.

Po przemówieniach jeczcze posłów: Beitza, 
Jaegera i Cipery, minister oświaty M a r c h e t 
reagował na postawione w dyskusyi wniosk. 
Oświadczył w sprawie inspektorów, że minister­
stwo oświaty tym życzeniom zamierza zadość 
uczynić, przez przyznanie dodatków personalnych 
i innych udogodnień. W sprawie rozszerzenia 
wliczania lat służby suplentów ponad 8, oświadcza, 
że me może to być uwzględnione^. Zaś co do 
emerytury, lata suplentury i tak już są w ca­
łości wliczane.

Po przemówieniach p. Steinwendera i 
sprawozdawcy S in eg o , obrady przerwano do 
dziś g. 5- popołudniu.

Piękna katolicka demonstracya.
Pary i  15 stycznia.

Rządowe władz* szkolne nakazały usunię­
cia godeł Męki Pańskiej ze szkół utrzymywanych 
przez rząd w okręgu Breatu. Przeciw temu roz­

porządzeniu wystąpiła energicznie ludność całego 
okręgu. Najpiękniej wyraz uczuciom katolickim 
dała ludność m Piougaste! Na mocy uchwały 
rady municypalnej pos.anowił mer miasta, p. 
Vil!iers, poumieszczać w sposób uroczysty, na 
n o-o , usunięte ze szkół i innycb instytucyj go­
dła Zbawienia. W  pochodzie uczestniczyło 500U 
osób. Wczesnym ramcietn przybyły ze wsi oko­
licznych piechotą, konno i na wozach tysiąee 
włościan. Dom^ przyozdobiono chorągwiami o 
barwach Francyi i P.z»mu. O godz. 9 odbyło się 
w ratuszu zgromadzenie, któremu przewodniczył 
jedsn z mieszczan-rękodzielników p. Abbera. Na 
zebraniu tęm obywatele m. Płougastel zaprote- 
siowali przeciw niecnej pol.tyoe aotikatolipkiej 
dzisiejszych wielkorządców Fr.ncyi.

Z ratusza wyszedł w spaniały pochód uo 
kościoła farnego na uroczystą mszę św. Ucze­
stniczyły w manifestacji wszystkie stowarzysze­
nia ze sztandarami (nie wyłąezcjąc i robotni­
czych). Na czele kroczyła banderya konna Wzdłuż 
ulic publ czność tworzyła gęsie szpalery Ozwały 
się harmonijne dźwięki dzwonów ze wszystkich 
wież kościelnych. Deoutowany a zarazem mer 
m.adta p. Viliiers niósł na czele wielki krzyż 
złoty, w pewnem oddaleniu kroczyła ledua z mie­
szczanek ze srebrnym krzyżem w ręku Na wi­
dok krucyfiksów ludaość klękała z uszanowa­
niem. Proboszcz mosł pod baldachimem prastarą 
modstraacyę, przed którą ludność korzyła, się, 
jak łany zbożowe pod powiewem wiatru.

Procesya okrązyia wszystkie gtówae ulice 
i zatrzymana się przwd peronem kościołn ftrnego. 
Poneł i burmistr, p. Villiers, otoczony czioakami 
rady municypalnej „in corpore*, wygłosił na sto­
pniach świątyni płomienną mowę religijno patryo- 
tyczną. Gdy skończył, z pifcrai wielotysięcznych 
tłumów ozwały się gorące okrzyki: rV.ve le Garist, 
viye mr. Villibrs, vive le maire, y rent les con- 
seillers Tire mr. le curó (proboszcz)."

Po oaoożeństwiw zaw.eczono kpucyfiks w sali 
rad° miejskiej, a następu.e we wszystkich klasach 
szkół miejskich. Po tym akc e odbyła, się defilada 
manifestantów przed umieszczonym u bramy ma­
gistratu krucyfiksem, który wierni Kościołowi 
Bretońuzycy całowali z czcią i pobozaem nama­
szczeniem. -

W . Koryatowiet.

Sprzeczność czy łączność interesów 
więicszych właścicieli i w łościan?

(Głos z kraju.) 
oaeriyn y  k. Biecza 17 stycznie,

Stoimy w pizenedniu wielkiego fakts dzie­
jowego w Austryi, w przededniu czieroprzymio- 
tmkowych wyborów powszeennych do parlamen­
tu wiedeńskiego Jak one wypadną dla naszigo 
kraju? To wielki znak pytau.a, na który dzisiaj 
nikt stanowczej i wyczerpującej nie może dać 
oapowiedzi. Co zrobi lud. kogo obdarzy swem 
zaufan em? Czy pójdzie za obiecankami dema­
gogów. czy te2 zwycięży zdrow y rozum chłopski?

Troska i przygnębienie widoczne dziś u 
wszystkich dobrych patryotów i poważnie my­
ślących ludzi. Jedoo na pewne twierdzić noożna, 
że bez usilnej i łącznej pracy, podjętej w celu u- 
śróudamiania szerokich mas nie tylko o ich pru- 
wjch, 8le i ciężących ua nich obowiązkach i ta 
w Każdej wiosce, prawo owe powszechnego gło­
sowania, może przynieść bardzo złe rezultaty dla 
kraju i narodu naszego.

A jednak w kraju cicho, choć wraeć po­
winno od wieców, zgromadzeń, odczytów. Naj- 
zdoluiejsze głowy po*inny brać udział w tem 
dziele Przouować powinna w eika własność, ja ­
ko najbardziej politycznie wyrobiona warstwa 
narodu

Aby lud nasz w sw j większości uważał o- 
bywatela, który rozumie swoje obowiązki społe­
czne i sumiennie je spełnia, za swego wroga 
wedle recepty różnych demagogów, to niepra­
wda. Chłop ma swoją filozofię wedle której nie­
raz trafnie a po prostu rozwiązuje zagadki ta­
kie, nad któremi inni daremnie sobie łamią 
głowę.

])o widzenia.
(Mieczysław br. Piniński. PimAść. Lwów 1907. 

Nakładem księgami H. Altenberga. Bu. 179)

maieniami temi odżywa... I serce żywiej uderza,1 z przydawką pewnych, tak zwanych wielko p&ń- 
i myśl stępiałą przebiega jakieś dziwne, rożne ! skich, leci. nie przyswojonych j°szcze należycie 
drżenie, niby iskrą elektryczną wskrzeszone, a i narowów, rozparty na krześle, poziewający, nu- 
drżeniem tem jest owo wznowione uczucie, po- \ c-ący e: ś pod aosem, bębniący po brudnym obru- 

, tężoe uczucie młodości, świeżości, wiary w sie- eie rętą starannie pielęgnowaną. M/odszy, Ry-

Oiąg dalBzy.)
— Cós to być może — mrunnął półgłosem 

— narzeczonej jeszcze niemam, z kądże lu l*st 
pamiątkowy się bierze...

Wyjął z koperty —  zbutwiałą już Dieco 
ćwiartkę papieru. Na niej wyczytał słow a: 
w i d z e n i a ! *  i rzereg podpisów...

I  nagle przypomniał sobie te chwile, dale­
kie, do których kartka u. się odnosiła...

Było tc prred 10 laty. Odbywał się wówczas

bie, wiary w życie i w przyszłość! Zaiste, wspo­
mnienia nie starzeją się tak łatwo jakby mnie­
mać można, lubo rdza wydarzeń bieżących, nie- 
litościwie je zatrzeć usiłuje. Biada wszelako temu, 
kco się lej rdzy, tej złośliwej, pasożytnej naro* 
ści, bodaj cokolwiek oprzeć nie zdoła Biada 
mu, bo zacierając doszczętnie echa swe życio­
wej wiosny, próchnieć będzie żywcem, jak owa 

j  0 wierzba przydrożna próchnieje n komu niepo 
trzebna i przez wszystkich pomijana.*

sięgnął myślą w to czasy... Widział tę 
knajpę obwodowego miasta, widział tę jadalnię 
pełną agitłku, wrzawy wesołej, pełną dymu, o-

bankiet maturzystów, „świeżo upieczonych", j paru z potraw i pełną much, widzi .ł to grono 
Bankiet ten był ostatnim, kulminacyjnym w y ra -1 zebranych kolegów. Opowiadali o pytaniach w 
tem ich długoletniego koleżeństwa, ich współ- ! ciągu egzaminów otrzymanych, o mniej lub wię- 
nośri braterskiej, ich ciężkich, mozomych często ! cej skuteczaem kręceniu w odpowiedziach, na- 
zabiegów. ! śladowah swobodnie profesorów, blagowali i fan-

„Boże!.. Gdy się myślą dojrzałą w te od- j  tazowad o przyszłości... 
ległe sięgnie czasy... Wielei to nadziei barwnych I Byli tajga, bracia Wielogórscy, Alfred i Ry- 
i przepięknych, wiele pomysłów, zcm.arów, pla- ! szard, właściwi gospodarze i finansowe podpory 
nów, chociaż chaotycznych, lecz jakże powab owego bankietu Starszy, prawy w przyszłości 
nycb, świeżych i ułudą swą kuszących ze wspo- dziedzic rozległej i wielkiej majorackiej fortuny,

siera pospolicie zwany, typ dobrodusznego, pocz­
ciwego szlachcica, klóry „nic mądrego w życiu 
wprawdzie nie wymyśli, ale pewnie nikomu ni 
gdy nie zaszkodzi". Był bankierowicz Artur recte 
Aron Rettigstein, był Wincenty bliwecni, pierw­
szy „Vurzug“ w klapie, „kowal" a obecnie już 
na wielkcść naukową pozujący, który wtajemni­
czonym w swe plany przyszłości zwierzał się, iż 
pos aua juz obecnie w t«ce wygotowaną, świetną 
rozprawę, na niezmiernie barwny przedmiot o 
różnicy zastosowania spójników w stylistyce i 
składni staro-greckiej. Był drugi „Vorzug“ , Afta- 
nazy Smolak, któremu dano przydomek „Para- 
8ta3“ > byli iDtii jeszcze, przeważnie z domów u-

życia użyczy lub zbyt ważne przeszkody komu­
kolwiek w drodze nie staną, zobowiązują się 
słowem koleżeńskiej wspólności, zgromadzić się 
po latach dwudziestu a to w miejscu, gdzie się 
rozstawali. W kościele parafialnym mieli się zje­
chać wszyscy, następnie miała się odbyć uczta, 
podczas której każdy z nich przedstawić miał w 
szczerych i otwartych zarysach, historyę życia 
własnego, jakby koleżeńską odbyć spowiedź z 
doświadczeń przebytych, t  wrażeń życiowych, 
siewem z wszystkiego, co w ciągu tycb lat wie­
lu miał zaznać i w pamięci zachować. Cyropraf 
wszyscy podpisali.

I oto dziesięć już lat minęło od tego cza­
su. Jarzmowski gorżko się uśmiechnął na wiaoz 
tej koperty pożółkłej i tej kartki sosami po- 
pstrzone.... Koleżeństwo, przyjaźń, wzajemna pa­
mięć o sobie — jakie to piękne, jak górne sło­
wa, lecz jakże ułudnel

bogich młodzieńcy. — Frazesy — rzekł nareszcie — frazesy.
Wpadli na pomysł nie nowy wprawdzie, W życiu polegać można tylko na sobie! 

lecz z wielkim entU2 yazmem przyjęty, urządzę- j  Nazajutrz przedstawił się wybitniejszym o-
ma zjazdu ko'eżeńskiego za lat dwadzieścia. I j sobistościom miasteczka, 
wnet na stole jadalnym, obficie szczątkami po- j  Jakie typy!
traw i napojów ubarwionym, pojawił się papier j  Ten proboszcz o tubalnym głosie, herkule- j dołu dżwigaó a u góry podnosić l Ot, co jest!
listowy i koperty. Na kopertach miał widnieć sowej postawj, o twarzy karmazynowego koloru 
napis: „d o  w i d z e n i a * ,  a na kartkach o- i o nosie kształtu dorodnej gruszki, wsparty na
głoszono, iż zebrani koledzy, o ile im Opatrzność potężnej, chyba na urząd robionej lasce, grzmiący

na ganku i napominający robotników kopiących 
kartofle. Te siostry jego —  Bińcia ze Sniatyna 
i Kostnsia z Kołomyi — w poważnych latach, 
drobnych kształtów, o zwiędłych pomarszczonych 
twarzach, do dwóch suszonych śliwek podobne. 
T in paroch ruski, nikłej budowy, o twarzy, jak 
gąbka pomarszczonej, sześćdziesiątki sięgający,
0 gęstych włosach, nisLiem czole, oczach piwnych, 
świdrującem wejrzeniu, z ustami zupełnie bezzę- 
bnemi. Skryty, milczący, do towarzyskich zabaw
1 przyjaźni me skory, me zajmujący się „naro­
dowościowymi interesami" — bo u niego pszczoły 
gruntl (A  wymawiał „pczoły*). Ten burmistrz, 
należący do „odpornej rasy*, pan wszechwładny 
miasteczka, pijący rodzynkowym truasiem zdro­
wie i powodzenie doktora, z którego jest „bardzo 
kontentny*. Ten naczelnik sądu, staruszek sym­
patyczny, wszystkich kochający, wszystkich pod 
niebiosa wynoszący a żyjący samotnie z naj- 
droższemi dla siebie stworzeniami: z pianolą 
i z gramofonem. Ten notaryusz, o szerokich bar­
kach, o bujnej zwichrzonej czuprynie i energią 
tryskającym wzroku, który chce dźwigać, dźwi­
gać masy ludowe i podnosić, podnosić je  — u

(C. d. n.) J , K . Zieliński.
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Fortycrjr, Firanki, Story, Kapy na fńżkn, Brwany duże, d wanlkf przed 1 nad lużka, Makaty, P H ft n N I lC I
Gobeliny, Pa-awany lti». — Najświeższe n owości dla urządzeń i dekoracyf mieszkań -— no' ca u n w l / l i l 1' 1

W .  A D A M S K E  -  L w ó w ,  - “  ’ '
n  przea i ausaa, masaiy, n u n n n l l l f l
dekoracyf m ie sz k a j — poi ca 1 /r l l l U

H o t e l  Z o r ± a .  LINOLEUM
jutowe, wełnian®, dywanowe 
linoleum i kokosowe 
, rłpeoyalnośću „Imaid* z dese­
niem mc wycieraj ąejm  się.
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Jakież to interesy w parlamencie są sprze­
czne chłopa-ziemianina a pana-rolnika ? Wszakże 
nie ,iest nikomu tajemnicą — i sama ordynacya 
Hjborcza dzieląc okręgi wyborcze na wiejskie i 
m<ejskie wskazuje — że w przyszłej izbie posel­
skiej rozpocznie się raczej walka wsi i miast, 
ezyli interesów rolniczych, agrarnych z in eresa- 
mi miast, przemysłu i handlu.

Więc ci wszyscy, którzy siedzą na roli i z 
z roli żyją, począwszy od chłopa-ogrodn.ka, ma­
jącego |edną krowę, a skończywszy na posiada­
czach tysięcy morgów muszą się trzymać Tuzem 
aby bronić interesów rolnictwa.

Nie kto inny, ale ziem<an e o najtęższych 
głowach, czy z pana czy z chłopa się wywodzą, 
czy mają dużo gruntu, czy mało, nngą i po­
winni być rzecznikami interesów rolniczych

Czemżeby się opłacił dziś rolnik czy wielki 
czy mały, gdyby panowie miastowi uzyskawszy 
większość w izbie poselskiej, uchwalili wygodną 
dla siebie ustawę np. otwarcia granic dla bydła 
obcego i gdyby przezto obniżyli to, czem rol­
nictwo dziś stoi, cenę bydła, albo gdyby podwyż­
szyli podatek gruntowy a zniżyli czynsz o wo-ao- 
mowy.

Wyarana myśli z ludem naszym nie w o- 
statniej chwili, ale teraz, odparcie i wyjaśnienie 
możliwych zarzutów, rozwieje uprzedzenia, za­
cieśni węzły, da ludowi uzas do rozwiązania 
sprawy i sprowadzi najlepsze skutki ale nez mo­
zolnej pracy nie będzie kołaczy.

Ks. Micha* Sidor, probostw.

Korespondencye.
L on d ju , 15 stycznia.

(Brat króla W. Emanuela w Londynie. — Odwie­
dziny w pałacu Buckinghamu. — Prelekcya w 
„Queens Hall. — Biwcrd YII uczestniczy po raz 1 
w kenferenoyi publicznej. —  Odczyt. — Przemo­
wy. — Gratulacje. — Odoień polityczny. — Odjazd 

ks. Abruizów.)
Na zaproszenie króla Edwarda przybył do 

Londynu Ludwik Amadeusz ks. Abruzzów, by 
wygłosić tam konferencyę na temat swej wypra­
wy do Rurenzori. Zaszczytne zaprosiny przyjął ’ 
książę włoski tem chętniaj, ile że władze angiel­
skie czyniły mu w ciągu jego podróży wszelkie 
możliwe ułatwienia.

Gościa królewskiego pow.tano na dworcu 
kolejowym z należnymi mu honorami.

Nazajutrz z rana powitał go w imieniu 
króla lord Kolebrooke. Nieco później udał się ks. 
Abruzzów do Butkingham-Palace. gdzie po zło­
żeniu wizyty królowi, spożył śniadanie w gronie 
rodzinnem Edwarda VII. Uczestniczyli w niem 
także: ambasador włossi, markiz di San Giuliano, 
prezydent towarzystwa Royal Geographical So- 
ciety, sir Geoi-ges Oldie, i adjutant księcia oficer 
marynarki włoskiej. Król z w elkiem zajęciem 
słuchał opowiadań ks. Abruzzów i dodał, że na 
publicznej konferencyi sam przemówi w imieniu 
,Royal Geogr. Society“ , którego jest prez?den 
tem honorowym. Po południu rewizytował Ed­
ward VII. księcia w pałacu ambasady włoskiej 
prz' Grosyenor squ re 20.

wQueens-Hall*, w której Książę włoski miał 
wczoraj prelekcyę, iest jedną z największych sal 
w Londynie. Wypełniła ]ą po brzegi publiczność | 
doborowa. Zjawił się bardzo licznie świat dyplo 
matyczny, wybitni przedstawiciele marynarki 
angielskiej, uczeni, lordowie, panie i panowie ze j  

sfer towarzyskich itd. Scena była przyozdobiona 
kwiatami, umieszczono tam fotel i pokryty purpu-1 
rową materyą aksamitną stoi dla dostojnego pre­
legenta, obok dwa fotele: dla króla i ks. W alu,! 
W głębi rozpostarte było białe płótno, po bokach i 
którego zwisały dwa sztandary: włoski i an­
gielski.

O godz. 9 wieczorem wszyscy powstali z 
miejsc, gdyż na scenie pojawili się: król, na-1 
Btępca tronu i ks. Abruzzów.

Istn.ał pierwotnie zamiar, by odczyt księcia 1 
wygłosił jeden z członków tow. geograficznego, 
gdyż wymowa angielska sprawia ks. Abruzzów 
pewne trudności. Za namową króla Edwarda 
książę zdecydował się przemawiać osobiście. Gdy 
zajął miejsce przed stołem wszyscy zwrócili nań 
baczną uwagę. Widzowie wystąpili w strojach 
galowych, wojskowi mieli dekoraoye na 
piersiach. i

Konferencyę zagaił prezydent tow. geogra­
ficznego, sir Oldie. Powiedział on, że „Royal 
Geogr. Society* nigdy jeszcze nie dostąpiło tak 
wielkiego zaszczytu, jak teraz właśnie, kiedy ma 
mieć prelekcyę książę rodu sabaudzkiego, a w ze­
braniu uczestniczy sam Edward V II, jako mo­
narcha, który od czasu wstąpienia na tron po 
raz pierwszy jest obecnym i zamierza przemówć 
na publicznej konferencyi. O ks. Ludwiku Aman- 
deuszu powiedział sir Oldie, iż jest on nietylko , 
pełnym energ’ i badaczem, leoz także podziwu! 
godnym organizatorem wypraw naukowych j 

Gdy umilkły huczne oklaski, oświadczył 
książę, że na uprzejme zaproszenie tow. geogra­
ficznego opisze swą wyprawę na Ruvvnzori, znaj­
dujące się w sercu podzwrotnikowej Afryki an­
gielskiej. Ks. Abruzzów m wił głośno, z życiem,

bez tremy i gestów Zaimponowało to Anglikom 
i po pierwszej pauzie zerwała się burza frene- 
tycznych oklasków. Na płótnie pojawiły się obrazy, 
które ilustrowały słowa prelegenta. Najpierw okręt, 
którym ks Abruzzów odjechał do Afryki. Świetne 
obrazy przyczyniły się uiemało do wyrobienia 
sobie przez słuchaczów doskonałego pojęcia o 
przebiegu ekspedycyi. Prelegent mówił szybko, 
obrady zmieniały się co momeut, publiczność była 
rozentuzya znaowaną; oklasai zrywały się coraz 
częściej, np. gdy się dowiedziano, że pierwszym 
dwom nowo odkrytym szczytom nad ił książę 
miana Małgorzaty i Aleksandry (królowej angiel­
skiej).

Gdy po całogodzinnej prelekcyi ucichły 
oklaski, powstał król Edward i uścisnął dłoń ks. 
Abruzzów, oraz ambasadora włoskiego; to samo 
uczyń ł ks. Walii. Powstała też i publiczność. 
Wówczas przemówił kroi, dziękując ks. Abruzzów 
w bardzo gorących słowach za jego trudy i ży­
cząc mu powodzenia w przyszłych jego pracach 
i wyprawach naukowych. Zerwały się oklaski 
huczne, gdy Edward VII powiedział, że ks. 
Ludwik-Amadeusz jest synem wielkiego i świa­
tłego narodu, który jest zaprzyjaźuionym i sprzy­
mierzonym z narodem angielskim. Ks. Amadeusz 
oświadczył w odpowiedzi, że dzieó jego preiekcyi 
w Londynie będzie dlań stanowił jedno z naj­
milszych wspomnień w tyciu i podziękował kró 
łowi, oraz następcy tronu z& zaszczyt mu oka­
zany Król Edward był w doskonałym humorze 
i przed opuszczeniem nQueens-HallM prowadził 
wesołą pogawendkę z ks. Abruzzów.

Książę był dziś zrana na mszy św. w ko­
ściele katolickim przy Earm Street. W południe 
udał się do Buckingham-Pałace, by raz jeszcze 
podziękować za serdeczne przyjęcie, jakiego do­
znał ze strony dworu i publiczności angielskiej. 
O godz. 1 odbyło się w ambasadzie śniadanie, 
jakie markiz di San Giuliano wydał na cześć ks. 
Abruzzów i ks. Walii. Po południu odjechał 
książę przez Paryż wprost do Rzymu.

Jan Woiojyński.

Czas odnowić przedpłatę
na rok 1907.

Przedpłata na Gazetę Narodową wynosi: 
we Lwowie: na prowincyi: 

miesięcznie 2 kor. 2 kor. 50 h
kwartalnie
półrocznie
rocznie

6 kor. 
12 kor. 
24 kor.

7 kor. 50 h. 
15 kor. — h. 
30 kor. — h.

Prenumeratorowie „Gaz. Nar.* mogą po 
n i  ż o n e j cenie, bo kwartalnie tylko za dp- 

płatą 2 kor. 40 h. otrzymywać warszawsui „Ty­
godnik mód i powieści11, 1 u b również warszaw­
ski tygodnik „Ziarno* z 12 tomami rocznej 
premii.

Przedpłatę nadsyłać najlepiej pod adresem : 
Administracja „Gazety Narodowej11 we Lwowie 
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kronika.
Lwów, dnia 18 stycmiu 1907.

lialendanyk
W sobotę 19 stycznia Ferdynanda. — <łr. kat 

B ohojaw ł. Hoap. — o.a.. słoty. B a  ty mira.
WscbOd słońca 7 50 «achót 4 83 
W  niedzielę 2o stycznia Fah aca i  Sebastyana. 

_  (Jr. aat. Sobor ś. Jo .n a . — Kai slow . Seoastyuna. 
W schód Jłoooa 7 49. zachód 434 
v7 poniedziałek 21 styuznia Aguieszki P. 51. — 

Gr. kat. H ryhoryc Fr — Kai. sio w. Jarosława. 
WsońOu słońca 7 49, zachód 4'85.

— Zapiski osobiste. Namiestnikowa hr. Andrze- 
jowa Potoczą wyjechaia do Krakowa, gdzie objęła 
protektorat balu rabczańskiego.

  Mianowania Zastępcą przewodniczącego w
sądzie rozjemczym Zakładu ubezpieczenia robotników 
od wypadków zamianowany został radca sądu kraj. 
Józef Wajchowicz.

— W sprawie bratu węgla w Galicy! Z
Wiednia donoszą, że imieniem K >ła polskiego inter­
weniowali wczoraj n ministra kolei prezes Abraha- 
mowicz i posłowie Starzyński i Głąbiński w spra­
wie br.ika węgla w Galicyi. Minister przymał, źe 
oały zapas węgla ściągano do Wiednia, tak iż Ga- 
licya została na razie bez opału. Natychmiast atoli, 
gdy się dowiedział o braku węgla w Galicyi, wydał 
zarządzeń e, by » tym cela była do dyspozycyi od­
powiednia liczba lokomotyw i wagonów.

Buro alka lwowska.
*r Z magistratu. Rada miejska na wczoraj­

szym tainem posiedzeniu przeniosła w stan spoczyn­
ku st. radcę magistratu Kazimierza Strzeloickiego, 
prz znająo mu jako emeryturę całą dotychczasową 
peosyę, zamianowała oficyałaini magistratu mam - 
pnlacitów A. Kattuera, G. Muszyńskiego, D. Radne­

go, A. Stóckla i J Graefaera, oraz zamianowała w 
oddziale rachunkowym adjnnktem asystenta Z. Bo 
znańskiego, asystentem stałym asystenta prowizory­
cznego W. Dzięazielewioza a asystentami prow. T. 
Obiadacza, S. Olszewskiego i S. Komornickiego.

Wreszcie komisarza magistratu p. Tadeusza 
Dyszkie wicza zamianowano zastępcą referenta miej­
skiego Biura statycznego.

w Powszechne wykłady uniwersyteckie.
\V sobotę, 4. 19 bm, prof. uniw. dr. W. Brnch- 
nalski: Dzieje kultury dachowej w Galicyi. Częśó I 
1772 — 1817. Sala 111 uniwersytetu i  p. ul. św. 
Mikołaja 4 Pooz. o godz. 7.

-5- Pomnik 6. p. Gralewskiego. Reprezen- 
tacya m. Lwowa nohwaliła udzielić bezpłatnie miej­
sca pod pomnik Mateusza Gralewskiego, podpułko­
wnika wojsk polskich z r. 1863, literata eto. Robo­
ty około pomrika rozpoczęła jedna z tutejszych firm, 
a poświęcenie pomnika nastąpi, jeżeli będzie możli- 
wem, już w maja.

-r Na przedstawienie, które na dochód tow. 
wzajem, pomocy nczedtmków powst. polsk. z r. 
1868, odbędzie się d. 21 stycznia w teatrze miej- 
ekim należy wcześnie zamawiać bilety. Bilety, które 
dla młodzieży z zagładów naukowych zniżone są da 
połowy na III bal. są do nabycia: w biurze tow. 
wz. pom. uoz. pow. poi. z r. 1863 ni. Cicha 1. 5 
codziennie oa godz. 10 r., w cukierni p. A. Bierne- 
okiego ni. Karola Ludwika, w fabryce cukrów i 
czekolady p. H. Tretera ul. Kopernik*..

-t ■ Z Karnawału. Pierwszy wieczór z tańoami 
klubu czwartkowego namiestnictwa odbył się wczo­
raj w salach towarzystwa strzeleckiego i wypadł pod 
każdym względem świetnie. W pizeszło 50 pai tań­
czono do godziny piątej rano pod kierownictwem 
znakomitego wodzireja p. Reissa, który rozbawioną 
młoiziei zdołał do końca utrzymać w nastroju iście 
karnawałowym. Było to tem łatwiej, ile że liczne 
zastępy niezwykle uroczych panien utrudniały od­
wrót najstarszym nawet kawalerom. Wśród obec­
nych zauważyliśmy rodziny pp. Piwookiob, Korze­
niowskich, Dworskich, Kaweckich, Klnsików, Orze­
chowskich, Sołowijów, Przetockioh, Obtułowiezów, 
Pawlil-owskiob, Ilasiewiozów, Grodzickich, Tyrowi- 
czów i w. i.

D. 7 lutego (a nie 5 lntego, jak mylnie po­
przednio zapowiedziano) odbędzie się na salach Fil-; 
harmonii bal Tow, lłratnia Pomoc słuchaozów 
wszechnicy lwowskiej. Protektorat nad balem, które­
go dochód przeznaczono na wykończenie budowy 
„Domu akademickiego im. Adama Mickiewicza* 
objęli łaskawie p. Felicya hr. Skarbkowa i Leon hr. 
Piaiński. Komitet baln, złożony z licznego grona pań 
i panów, którzy dokładają jak najwięcej staiań, aby 
bal wypadł pod każdym względem jak najwspania 
lej — spodziewa się, że lwowska pnbliczaośó, znana 
ze swej ofiarność, kiedy idzie o oele tak sympa­
tyczne, jak Dom akademicki, cbętnie przyczyoi się 
do uświetnienia balu i rychłego uk Aczenia budowy 
tej potrzebnej instytncyi. Z iproszenia nu bal wydaje 
Bratnia pomoc słuch. Wszechnicy lwowsk., Pasaż 
Mikolascha II p. między 12 i 3 godz. w połndnie 
i między godz, 7 i 9 wieczorem,

Dz ś w sobotę 19 bm. j-st: wieczorek kasy 
nowy w kasynie miejskiem, wieczorek podlotków w 
kasynie urzęduiczem, wieczorek tow. nauczycieli 
ozkół lud. w domu Tow. pedagogicznego i wieczorek
z tańoami w Gwieździe.

-i- Nowe towarzystwo ruskie. Namiestni­
ctwo zatwierdziło statuty powg  powstałego tow rus­
ki h sług i zarobników vSiła* we Lwowie, którego 
celem jest: Szerzeuie oświaty i ducha ruskiego po­
śród sług i Zarobników we Lwowie i w kraju, roz­
budzanie wśród uicń solidarnoeci i życia towarzys­
kiego i niesienie im, w razie potrzeby, pomocy ma- 
teryalnej. Zgromadzenie konstytuujące olbęizie się 
20 bm. w badynku . D listra*. Głową komitetu jest 
p. B. Nabirny.

-f* Bandyci lwowsojr. Prowadzone w sprawie 
przychwyconych opryszków Maryana B>ndnrowskiego 
i Adama Langa, którzy dokonali włamania się do
mieszkania dyr. Terenkoczego, śledztwo, o czem wozo- 
raj donosiliśmy, wykazało, że ci mfodzi bao
dyci postępowali sobie zupełnie na wzór bandy­
tów warszawskich. Obmyśliwszy aokładnie plan całe­
go rąbanko, wypatrzyli chwilę, gdy w d, mi dyr.
Terenkoczego nikogo nie było i nie troszcząo się o 
stojącą w dziedzińca kucharkę, otworzyli drzwi wy­
trychem i rozpoczęli rąbanek. Gay kucharka weszła 
do mieszkania, zastąpił jej drogę Bandui owsk. i wy­
mierzywszy rewolwer, zawołał: „Jeśli się ruszysz
lub krzykniesz, padniesz trapem*. W oczach ku­
charki, stojącej pod infą rewolweru, obładowali ra­
busie kieszenie srebrem i grożąc jej ciągle, uszli z 
mieszkania; wtedy domero prue azona ku-marka, o- 
tworzywszy okao od ulicy, poczęła wołaó o pomoc, a 
krzyk jej spowodował pościg i aresztowanie obu 
bandytów.

-ł- L izby sądowej. („Bojowcy* ze strajku 
piekarskiego) Prosuratorya państwa wniosła odwo 
łanie z powoda niskiego wymiaru kary siedmiu za­
sądzonym robotnikom piekarskim, a zażalenie me
ważności z powodu wyroku uwalniającego trzech 
oskarżonych. Z tego powodu wszyscy podsądui po 
zostali nadal w więzieniu śledczem.

-f- Zdrowotność we Lwowie przedstawia o- 
b-onie bardzo su utuy stan. Przyczyną tego jest te­
goroczna zima, lekaa wprawazie, al-* atesłychanie

śnieżna i wilgotna. Ogromna ilość opadów atmosfe­
rycznych w ostatnich tygodniach spowodowała, iż 
powietrze jest przesiąknięte zimną niezdrową wilgo­
cią. W tych stosunkach szerzenie się chorób jest 
zupełnie nataralnem. Zwłaszcza inflnenca rozpano­
szyła się w mieście do niebywałyoh rozmiarów. Je­
den z lekarzy miejskich zapewn.ał nas, że aby o- 
trzymać w przybliżeniu ilość chorych na influencę 
we Lwowie, trzeba ilośó zamienić pomnożyć conaj- 
mniej przez 10. Szerzy się również w wysokim sto­
pnia odra. Najgorsze jednak, że pojawiają się także, 
jak dotąd sporadycznie tylko — wypadki chorób 
cięższych, zakaźnycn, jak tyfusu i szkarlatyny,

K r f t A ik A  k r a j o w a .
Ruch pociągów wstrzymano z powodu zasp 

śnieżnych ponownie na linii między Chodorowem a 
Tarnopolem.

Ogólay ruch pociągów między Ozarnym Dunaj­
cem a Suohauorą został przywrócony.

Stacya telegraficzna otwartą zostanie dnia 
22 bm. przy urzędzie pocztowym w Psaraob, pow. 
Rohatyn.

W Brzeianach odbył się wozoraj z powodu
fatalnego pomieszczenia tamtejszego gimnazynm wioc, 
na którym uohwalono wysłać ćeputaoyę do rządu,
aby kołatać o budowę gmachu dla gimnazyum.

Z Zakopanego piszą: Jeśli ludzie tłumnie
zjeżdżają tntaj na pobyt letni i podziwiają piękność
Tatr, to o ileż ona są piękniejsze i bardziej czara- 
jąoe w zimie. W lecie skntkiem zbytecznego napły­
wa gości ma się wrażenie miasta wśród gór i la­
sów a pył nliczny dokucza w sposób niemożliwy. 
Zlewauie ulic będzie ta zawsze niedostateczne, bo 
nawet po tygodniowym deszczu już w drugi dzień 
pogodny tumany kurzu unoszą się w powietrzu — 
taki to jaż grunt tutejszy. Natomiast w zimie, gdy 
śnieg spadnie w listopadzie, trzyma już do kwietnia 
— a jakie te dnie zimowe ta przepiękne! W dzień 
słońce grzeje, niby w sierpniu, a odwilży niema. 
Dlatego leż już od godz. 10 zrana rnszają wszyscy 
ci, którzy nie werandują, na przejażdżkę sankami. 
Droga do Kościelisk, ku Morskiemu Oku i dc Kuź­
nio roi się od oałyoh sznurów sanek, które, niby 
jakieś olbrzymie kuligi oiąguą po śniożnej drodze. W 
sanatorynm dr. Dłuskiego przepełnienie ; w zakładzie 
dr. Chramoa około stn osób; w Skoozyskach rów­
nież sporo gości a i hotel Stamary niemal cały ob­
sadzony.

Teraz jakoś pogoda się chwilowo zepsuła skut­
kiem siloej zadymki śnieżnej.

Sokoły ruskie i Sicze. „Hrom. tol*. do­
niósł. że niedawno odbyły się zbory siczowe w Ro­
manowie (pow. oobreoki), gdzie parochbm jest znany 
„■iijacz“, ks. J. Sieugalewicz i dodał: „Należy za­
uważyć, że w Romanowie istniał dotychczas „8okół“ 
i że de niego wcisaali się wszelcy nieproczeni gole­
ni i niegoleni wrogowie i dlatego przemieniono go w 
„Sicz- . Sprawę tę komentuje „Rasłao" p. Barwiń- 
skiego w ten sposób: „Nasze duchowieństwo powin­
no rozważyć, ozy należy mu przyklaiać rękę do za­
kładania towarzystw siczowych, które stauą s-ę prę­
dzej czy późn.ej ekspozyturami radykaluej trylów- 
szczyzny “ .

W semlnaryum duchownem w Stanisła­
wo ifie prawidłowa nauka r.zpoozęła s:ę we środę 
Uroczyste otwarcie odbędzie się później. W semina- 
rynm przebywa 19 alumnów; przybędzie jeszcze kil­
ka po złożenia egzamiuów. Rektorem seininaryum 
jest Bazyliania, ks. H. Łamm iki, a tymczasowymi 
nauczycielami i prefektami zostali mianowani k3. dr. 
T Hałnszozyński i ks. A. Redkiewioz.

Bukowińskie Kfipenłek. W swoim czasie 
donosiliśmy, że niejaki Tanasko Moskalnk, rbraw 
szy się w mundur strażt ka, w asystencyi zmist/fiko- 
wanego wójto, dokonywał w Iwankoweach, pow. 
kocmanieokiego na Bukowinie samowolnymi rewizyj 
i pod ich płaszczykiem wyłudzał znaczniejsze datk 
pieniężne, dokonywał w tym celu aresztowań itp, 
Onegcaj odbyła się w cserniowieckioi sądzie krajo­
wym karnym rozprawa przeciw Moskalukowi Mo­
skalnk, wyglądający woale potulnie, bronił się sam, 
bez pomocy adwokata, sprytnie, jas wytrawny pro- 
oesowicz.

Na pytanie p.zowodnicząo go, czy wiedział oo 
o kapitanie z KÓpemck, ssoro go tak doskonale na­
śladował, oświadczył, że dowiedział się o tem, ale 
dopiero po swoj-j aferze w Iwaakowcaoh. Bardzo 
ciekaw* były zeznania świadków. Opowiadali jak to 
Moskalnk zgłosił się we wsi jako zastępca prezy­
denta kraju z Czerniowiec i to raz jako notaryusz, 
to znów jako sędzia śledczy. Kio nie che ał ma się 
opłacić, tema groził rewolwerem. Aresztował kogo 
mu się podobato, wypoltozkował mnóstwo ludzi, ko­
pał i potrącał nieposłnsznych, a w końcu wtrą- 
oał bez pardonu do czeluści więzienia gminnego w 
Iwankoweach. Ale nie obyło się podczas tych groź­
nych wybryków i bez scen miłosnych. Gdy mu się 
pudobała córka któregoś z gospodarzy, dalejże w ko- 
perezaki do niej. robił cznłe miny do rodziców i o- 
biecywał się żenić. Uszczęśliwieni rodzice nie posia­
dali się z radości na widok takiego wybito?go kon­
kurenta.

Strach paniczny padł l-a mieszkańców wioski, 
oddawano p. kapitanowi, kto posiadał jaki grosz, 
Świadkowie, których Moskaluk aresztował, opowia­
dali wcale wesołe epizody, jakie miały miejsce pnd- 
<zas eskortowauia ii-h do więzienia gminnego. Po 
droiz-i komenderował nimi Moskalnk jak oddziałem

„Habt Acht- , „Links um“ padały roz­
kazy od p. kapitana, a biedni aresztanci, szczękając 
zębami od stracha przed skierowaną ku nim lnfą 
rewolwerową, wykonywali z precyzyą wojskowe o- 
broty i sięgali oo chwila do kieszeni po nowy okup. 
Trybnnał skazał Tanaska Moskale ka na 3 lata 
więzienia.

^ L r o n i k a  p o w s z e c h n a ,
§ Pogrzefe £p. Hania. Z W.ednia telegrafują: 

Wśiód olbrzymiego udziału publiczności odbył się 
wczoraj popołudnia pogrzeb śp. Hertla. Cesarza za­
stępował gen.-adjutant hr. Paar. iV pogrzebie ucze­
stniczyło wieiU byłych i obecnych ministrów z bar. 
Beckiem, ministrowie wspólni, JE. Leon Piaiński, 
liczni posłowie, insp. German, imieniem gal. rady 
szkolnej kraj. itd,

§ O wybuchu w gazownf poznańskiej, o
ozem wczoraj ’ uż donieśliśmy, są do zanotowania na­
stępujące jeszcze szczegóły: Mieszkańcy „Grobli* i 
nlio sąsiednich przerażeni zostali o g. 2 w nooy 
wielkim hakiem. Przy tem wstrząsaienie byfo tak 
silne, że zdawało się, iż to trzęsienie zie.: i. Szyby 
w oknach nietylko na parterach, ale i w górnych 
piętrach popękały, zwłaszcza też w wielu oknach 
wystawowych, pozatem przedmioty na stołach a mia­
nowicie w pobliżu okien poumieszczane, jak np. wa­
zony, szklanki, karafki, doniczki, lampy powywracały 
się i potłukły, przyczyniając się do ogólnego zamie­
szania i trwogi. W niektórych mieszkaniach wstrzą­
śniecie po w] sadzało drzwi z futryn, a w kamienicy 
nr 22 nawet wyleciał z łóżka jakby z prooy pewien 
tamtejszy mieszkaniec. Dodajmy do tego karz wy­
rzuconego z pieców popiołu, a będ demy mieli wyo­
brażenia, jaki strach ogarnąć musiał tamtą dzielnicę. 
Po chwili paniki, kiedy się zoryentowano, okazało 
się, iż wyleciał w powietrze tak zwany dom zega­
rowy gazowai miejskiej, która się pobliża znajduje. 
Na szczęście ofiar w lndziach niema, bo tylko opa- 
rzec.ia odniosło kilka urzędników gazowni, którzy 
w pobliża katastrofy pełnili służbę nocną. Natomiast 
straty materyalne są wielkie. Wczystkie mu^y, sufity, 
podłogi, które otaczały miejsce eksplozyi, albo się 
powywracały, albo trż znacznie uszkodziły. Mówią, 
że straty dochodzą do pół miliona marek, a moite 
i więcej.

§ O niebywałym  ul ‘a jk c  donoszą ze Smo­
leńska. W więzieniu smoieńekiem wszyscy więźniowie, 
w liczbie około 400 w dzień chodzą a w nooy lezą 
zupełnie nago, w literalnem tego słowa znaczeniu. 
Więźniów, natychmiast po osadzeniu w więzienia 
smoleńskim nbrano w biej snę taką, ie wszyscy ei 
prości marynasze i saperzy, chłopi łotewscy t inteli­
genci. nie mogli znieść tej Katuszy. Koszale szyte 
z płótna, zb»t grubego nawet na worki, nie wyprane 
z błota, pozostałego po dawniejszych posiadaczach, 
zatęchłe z wilgoci, raniły oiało do krwi, a do ran 
przylegały wszystkie zarazki. Okazało się swędzenie 
nieznośne, wyb/pki, liszaje, obawa zarażenia się naj- 
obrzydliwszemi ohorobami. Więzienie z nadiwvc*ajną 
szybkością poczęło gnuić nowych swych gości. Wię­
źniowie zażądali dawnej swej własnej bielizny. Wła­
dza odmówiła na razie, wreszcie gotowa była do 
ustępstw, gdy z Petersburga rozkazano: „Nie ustę­
pować woale 1“ Na to więśoiowie rozpoczęli strajk 
„nagi".

§ Wyspa Jamajka, dotknięta Katastrofą trzę­
sienia ziemi, należy do grupy wielkich Ańtylów 1 
położona jest na połndnis od Kuby, prawie a wejściu 
do zatoki M-ssykańssiej. Północne wybrzeże Ja­
majki, obejmującej pow.erzchnię 10.859 kilomewów 
kwadratowych jest strom°, natomiast południowe ma 
więcej urozmaiconą bndowę, u cnooiaż otoczone jest 
podwodnemi skałami, liczy mimoto 16 dobrych por­
tów i 50 mniej lab więcej osłoniętych przystani. 
Wnętrze wyspy pokryte jesi górami, porosłe lasami 
gó'y Błękitne sięgają wysokości 2861 metrów. — 
Większe, nader żyzne płaszczyzny, znajdują się 
w doliubch górskich. Użyteczne minerały, jak rudy 
miedzi, żelaza, cynkc, srebra, są na Jamąjoe, ale 
w ilości zanadto mai.ej, ‘ żeby się opłaciła Ich eksplo- 
alaoya. Wyspę przerzyna l la  strumieni, wpadają­
cych do morza, ale jedna tylko rzeka Blanck-Rhrer 
aostępna jest dla płaskich łodzi. Klimat jest łagodny ; 
temperatura przeciętna wynosi 26c, wahając się po­
między i6° a 35, ale ozasami zdarza się spadek 
termometru do 4°, lub podniesienie się do 40°. 
Opady deszczowe są równomierne prawie przez cały 
rok. Dawniej były na Jamajce lasy mahoniowe i ce­
drowe. obeonio wyrugowały je plantaoye trzciny cu­
krowej i kawy. Handel jest na Jamajce bardzo roz­
winięty. Dowóz obejmuje wyroby bawełniane, mąkę, 
ryby; zaś wywóz: kawę, ensier, rum, drzewo maho­
niowe i kampeszowe. W 1892 r. wynosił przywóz 
1,941.481, zaś wywóz 1,759.806 funtów szterlingów. 
Stolicą wyspy jest K i n g s t o n ,  położone nad za­
toką Fort Royal. Miasto w r. 1891 liczyło 46.642 
mieszkadoów, posiada teatr, kilka wyższych zakładów 
naukowych i ji>st siedzibą władz centralnych. Liczba 
mieszkańców całej wyspy wynosiła w 1891 roku 
639.491 głów, z czego było 14.692 białych, 121.955 
mieszańców, 488.624 Murzynów i 481 Gnińozyków. 
Jamajka, która dawniej należała do Hiszpanii, jest 
od, rokn 1656 kolonią angielską.

§ Prasa polska w Brazylii. W Kurytybie 
wychodzą msiępnjące czasopisma polskie: „Gazeta 
Polska w ‘ Brazylii“ , tygodnik istniejący rok czter­
nasty: „Rodzina Polska*, tygodnik stóry wydaje Le„ 
on Bielecki, b. kupiec z Warssawy, oraz tygodni
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Ks. Prymas Siablewski.
rfiąg dalszy.)

Przeciwko stronnictwu z takiemi dążnościa­
mi trzeba było Kołu polskiemu szukać sprzy­
mierzeńców. A pod tym względem był ks. prałat 
Stabiewak* stanowczym przeciwmitiem izolowan a 
Koła polskiego i teoryi, którą niejednokrotnie do 
polityki polskiej zastosow ywano, „Italia fara da 
ae * Wiedział bowiem, że Polacy obok szczupłej 
garstk1 Francuzów i Duńczyków otoczeni samy­
mi Niemcami i osamotnieni w ieh gronie nie 
wiele zdołają zdziałać, jeśli w łonie Niemców 
nie pozyskają sobie przyjaciół. Obawę przed 
sojuszem Polaków z innetni stronnictwami wyra­
ził ks Bismark w r. 1886 w sejmie pruskim:

„W polskiej opozycyi widzę szczególne nie­
bezpieczeństwo. Gdyby Polacy byli sami, tobym 
się tych 2 milionów, z których Górnoślązacy nie 
zą tak nienawistni dla Prus, tak bardzo nie bał; 
ale właśnie to popieranie ich przez różne parjtye 
(jak n. p. przez centrum) budzi różne obawy*.

„Popiera ich frakeya postępowa, do której 
muszę powiedzieć jako dawny kapitan grobelny, 
kto nie chce pracować w obronie kraju, z tym 
fora ze dwora!*

Sojusz z centrum był kamieniem węgiel­
nym polityki księdza Stablewskiego; w klubie 
centrum bowiem widział ks. Stablewski naj­
lepszych sprzymierzeńców tak przeciwko Bismar- 
kowi, jak i przeciwko narodowym liberałom.

Ks. Stablewski śledził od lat młodych 
rozwój stronnictwa katolickiego w Niemczech, 
znał dokładnie z tradycyi jego historyę, uważał 
zagrożen e katolicyzmu przez wolnomularstwo i 
protestantyzm, a przeto wspólne niebezpieczeń­
stwo za silny węzeł łączący Polaków z katolika 
mi niemieoKimi, a pomimo obopólnej samo­
dzielności i niektórych różnic zdań widział w 
przeszłości pomiędzy dążeniami katolików nie­
mieckich a dążeniami polssiemi wiele punktów 
stycznych.

Polacy bronili się wspólnie z kato.ikami 
niemieckimi przeciwko prześladowaniu za Fry 
doryka Wilhelma III, który starał się za pomocą 
gwałtownych środków Kościół katolicki uczynić 
panującym.

Arcybiskup Marcin Dunin bronił się w po­
rozumieniu z arcybiskupem kolońskim Klemen­
sem Augustem hr. Droste Vischeringea3i prze­
ciwko ustawodawstwu o mieszinych małżeń­
stwach, zabezpieczając katolickie » ychowanie 
dzieci, a opór przeciwko niesprawiedliwej usta­
wie naraził ODydwóch książąt kościoła na uciążli­
we więzienie.

Za Fryderyka Wilhelma IV  była na polu 
wyznaniowem pewna chwila ulgi, zamiarom bo­
wiem hołdującego średmowieczno-romantycznym 
ideałom króla odpowiadała zasada suutr cuique, 
która też znalazła częściowy wyraz w dotyczą­
cych wyznaniowych stosunków artykułach konsty- 
tucyi pruskiej. Wykonanie ustaw jednak było 
niejednokrotnie stronniczem i dawało powód do 
zażaleń, które utworzony przez Fryderyka Wil­
helma IV katolicki oddział ministeryum wy­
znań sprawiedliwiej, aniżeli poprzednio, roz­
strzygał.

W r. 1848 rozeszły się w niektórych kie­
runkach drógi Polaków i katohKów niemieckich. 
Jakkolwiek Polacy nie wyrzekli się nigdy wiary 
i bronili jej zawsze i konsekwentnie w parlamen­
tarnych zgromadzeniach, w r. 1848 przeważała 
w ich gronie budząca narodowe nadzieje łącz­
ność z rewolucyjnym ruchem europejskim, z któ­
rym kokietował rząd pruski, obieeuiąc narodową 
reorganizacyę w Poznansk'em i proponując 
godność prezesa rządu arowi Kraszewskiemu 
a następnie późniejszemu Prezesowi Koła pol­
skiego Gustawowi Piotrowskiemu.

W utworzonej natomiast pod przewodni­
ctwem tieuerała Radowitza, Augusta Reichenber- 
gera i księcia biskuoa Melchiora Diepenbrocka 
d. 14. czerwca 1848 w zgromadzeniu narodowem 
we Frankfurcie frakcyi katolickiej, która była za­
wiązkiem dalszych formacyj i prototypem przy­
szłego centrum, wzięły górę już w r. 1848 prądy 
konserwatywne, które potępiały zarówno rewo- 
lucyę jak i absolutyzm i łączyły zachowawcze 
zasady z miłością prawdziwej wolności i z walką 
przeciwko policyjnemu państwu. Walkę tę popie­
rano jednak środkami legalnymi, tam zaś gdzie 
sumienie n e pozwalało na posłuszeństwo prawu, 
odwoływano się do biernego oporu.

Stronnictwo katolickie oświadczało się za 
ścisłą łącznośoią Niemiec z Austryą, a przeciwko 
ofiarowaniu godności niemieckiego cesarza kró­
lowi Fryderykowi Wilhelmowi IV Polacy zaś 
nie mieszali się wcale do wewnętrznych spraw 
niemieckich, stając na gruncie zabezpieczonej im 
traktatem wiedeńskim odrębności i poprzestając 
w zgromadzeniu narodowem frankfurckiem na 
złożeniu protestów z d. 26 lipca 1848 przez ks.

Jana Chryzostoma Janiszewskiego J) i przez dra 
Karola Libelta z d. 21. października 1848 i na 
wręczeniu memoryału Lelewela oraz odczytanej 
d. 25 lipca 1848 deklaracyi zgromadzonych 
w Berlinie posłów polskich.

Rząd pruski przyobiecanej Polakotr osobnej 
konstytucyi, narodowych wojsk, narodowych 
barw, nominacyi polskich urzędników, oraz za- 
nrowadzenia polskiego języka w szkołach i urzę 
dacb nie dotrzymał, a udział Polaków w rewo 
lucyjnym ruchu stał się pomiędzy niemi a po­
słami katolickimi powodem pewnych dysonan 
sów na zgromadzeniu narodowem frankfurckiem.

Ultrakonserwatywny generał Radowitz na­
zwał wprawdzie Polaków narodem opatrznościo­
wym, wyraził cześć dla ich nieszczęścia i współ­
czucie dla ich tragicznych losów, poddał jednak 
mimoto politykę polską bolesnej krytyce.

Złe wrażenie mowy Radowitza naprawił 
jednak inny członek stronnictwa prof. Clement, 
brouiąc nieprzerwalności praw polskich, a prze­
ciwko wcieleniu części wielkiego księstwa Po­
znańskiego do Niemiec głosowali poszczególni 
posłowie katoliccy, jak np. późniejszy biskup ks. 
Ketteler i Clement.

W przeciwstawieniu do innych stronnictw 
zatolicy niemieccy przynajmniej Polaków Die łu­
dzili, liberałowie niemieccy natomiast wyzyski­
wali Polaków wówczas, gdy potrzebowali ich 
pomocy w celu poparcia rewolucyjnego ruchu, 
przyrzekali im pomoc przed parlamentem frank­
furckim i podczas jego obrad, a w decydującej 
chwili Polaków zawiedli.

Ł) Sten. Ber. ilber die Veoh. der deutsohen 
oonstit. Nationalversammlung 26 Juli 1848 nro 48,

Pomimo niektórych przykrych wspomnień 
zgromadzenie narodowego we Frankfurcie, przy­
szło do większego zbliżenia pomiędzy Polakami 
a katolikami niemieckimi. Rozporządzenie z d. 
23 lutego 1851, 22 maja i 16 lipca 1852, wy­
dane przez R&umera i Manteuffla, zwracając się 
przeciwko misyom katolickim, przeciwko nau­
czaniu Jezuitów w teolngicznem studium i prze­
ciwko udziałowi księży, pochodzących z innych 
państw, w służbie Bożej, dotknęły zarówno ka­
tolików niemieckień, jak i Polaków i dały w r. 
1852 powód do ponownego zr.wiązania stronni­
ctwa katolickiego w pruskiej izbie posłów, które 
składało się z 63 członków; podstawą rzeczone­
go stronnictwa była wolność Kościoła, nienaru­
szalność swobód politycznych i wolność prasy. 
A  piwnicę Herkulesa, w której odbywały się na- 
"ady odmłodzonego stronnictwa, nazywano kata- 
kombami walczących z prześladowaniem katoli­
ków XIX wieku. Lączi ikiem pomiędzy Polakami 
w drugiej izbie pruskiej a katolickimi Niemcami 
był znan« przyjaciel Polski i orędownik jej praw 
hr. Montalambert, którego politycznie niedo- 
świadczeni posłowie pruscy często się radzili, 
którego listy nie pozostały też bez wpływu na 
kierunek stronnictwa katolickiego i na jego sto- 
suneK do Koła polskiego.

(C. d n.)
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Polak w Brazylii"; jego wydawcą jest p. K. War- 

chałowski, młody właściciel dóbr z guberni <her- 
sońckiej. Obecnie ma się pojawić w Kurytybie czwar­
te czasopismo polskie, którego wydawcą będzie p. J. 
Hempel. P. Bielecki pisze, że w pierwszych 2 la­
tach musiał dokładać do swego wydawnictwa, lecz 
teraz jui całkowicie się opłaca.

§ Ministrowie żydzi. Biuro centralne rosyj­
skiej organizacyi syonistyoznej w Wilnie sporządziło 
wykaz iydów, zajmujących stanowiska ministrów w 
różnych częściach świata. Wykaz ten brzoai jak na­
stępuje: Egipt minister skarbu baron vou Manasset; 
rzeczpospolita Argentyńska minister skarbu Norberto 
Pipera, sprawiedliwości Federiko Pipedo; Australia 
minister spraw wewnętrznych Izaak Izaaks; Bra?ylia 
minister rolnictwa Jnan Pereira; Kanada minister 
wojny de-Torres; Chiny minister celny Lewi Hart; 
Dania minister celny i podatków Lewi; Fraucya wice­
minister spraw wewnętrznych Herbet Samuel; Ho- 
landya minister sprawiedliwości von-der-Raalte, ma­
rynarki T . KoheD, minister bez teki Tobiasz»A3scr; 
Włochy minister sprawiedliwości Hello, kanclerz pań­
stwa Majorori, minister skarbu Ma9simini, minister 
oświaty Rawa, minister poczt i telegrafów Karlo 
Szapcer; Pern minister wyznań obcych (w kraju 
katolickim) dr. Hullender; Paraguaj minister ochra­
ny narodowej Grazia-dio Eslja; Turcya minister ma­
rynarki Ibrahim-Nutła-pasza. Siam mistrz otremonii 
Chuan-li-gili i Liberjn prezydent rzeczypospoliLj 
Akwa Relis.

Zmarli.
Juatyn Lang, urzędnik gal. Tow. kredyt, 

ziemskiego, sekretarz lwowskiej izby adwokackiej, 
radny miejski nmarł wczoraj we Lwowie, przeżyw­
szy lat 58. Zgon jego wywołał szczery żal w sze­
rokich kołach miasta, śp. zmarły bowiem dla swej 
wielkiej prawości charakteru otoczony był powszech- 
chną sympatyą i cieszył s ę wszędzie gorącem uzna­
niem. Gały swój wolny od zajęć zawodowych czas 
poświęcił praey dla dobra publ cznego, głównie dla 
dobra fizycznego rozwoju naszej młodzieży, a zastu 
gi, jakie na tem polu położył są ogromne. Wiele 
bardzo zawdzięcza ma Sokół, którego obok śp. Jana 
Dobrzańskiego jednym z założycieli był śp. Justyn 
Lang. On także był jednym z inicjatorów budowy 
własnego gmachu Sokoła. Dalej jego wyłączną zasłu­
gą jest budowa boiska sokolego na Łyczakowie, Je­
śli był we Lwowie jakiś zjazd sokoli, ozy okręgowy, 
ozy krajowy śp. Lang nie szczędził pracy i tindu, 
aby tylko uroczystość powiodła się jak najlepiej i na 
barkach jego spoczywała jedna z najważniejszych 
fankcyj, gdyż był prawie zawsze przewód ioiącym 
komisyi kwaterunkowej, a z zadania swego wywią 
zywał się tak, iż goście nie mieli dośó dla niego 
słów pochwały i podzięki. W ostatnich latach usu­
nąwszy się z Sokoła, me przestał dalej pracować w 
wybranym i ulubionym przez siebie kierunku. Bral 
żywy udział w rozmaitych towarzystwach, u iędzy 
innemi w Związku rodzicielskim i na płaca wysta­
wowym urządził dla młodzieży boisko zabawowe. 
Niestety przedwczesna śmierć położyła kres dalsze­
mu jego pracowitemu i pożytecznemu życiu. Śp. Jn 
atyn Lang pozostawił wdowę i syna, słuchacza me­
dycyny.

Pogrzeb ś. p. Langa odbędzie się jutro o 3 
popołudnia.

Irenka zicniewaka, dwunastoletnia córeczka 
Wincentego, urzędnika gal. Kasy oszczędności i Ma­
ryi Ziemewskich, uczenica szkoły wydziałowej, do­
bre, kochane dziecko, nmaiła dziś rano skntśiem 
zapalenia stawów, pogrążając w najcięższej boleści 
■wych rodziców. Współczucie szerokiego grona przy­
jaciół i znajomych niech im udzieli sił dc zniesienia 
tegi strasznego nieszczęścia.

O F I A R Y .
Złożono w Administracyi naszego pisma pod 

literami: 8. L. na Brata Alberta kor. 40 a na we­
teranów z 1863 r. kor. 20. Zamiast wieńca na 
tramnę śp. Antoniny Bogusz złożył kor. 25 p. Ste­
fan Sękowski na fundusz budowy kaplic rzym.-kat. 
w Galicji wschodniej.

Ze stowarzyszeń.
W alne zgromadzenie lw ow skiego T ow . h isto­

rycznego odbędzie się w sobotę 19 bm. o 6 wieczór 
na uniwersytecie.

K e p e n n a r  lw ow skiego teKtra (n iejakiego
W  sobotę popoł. ,, W arszawianka" i  ,,P ieśń 

przerw ana', — w ieczór „T o  co ś !"  operetka K. Wein- 
bergera

W niedzielę popoł. ,,Królowa Tatr1' — w ieczór 
„P . jaoe" występ A  Bandrowskiego; „P rzyjaciel Fryc" 
w ystęp I. Bohuas.

H epertaar teatru k  akow skiego.
W  sobotę „Nitka jedwabiu" Sardou.
W  niedzielę popołudniu ,,Betleem polskie", w ie­

czór „Nitka jedw abiu" Sardou.

wielu rabunków. Ludność znosi nieszczęście dość 
cierpliwie, wielu nawet okazuje apatyę. Do d. 7 
bm. w południe pochowano zwłoki 343 osób. 
W porcie kilka okrętów zostało uszkodzonych 
Latarnia morska zawaliła się, ale wjazd do 
portu jest możliwy.

Stan pawietrsa. dpraWoz.Unio aeatraia;; *c--. 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i a-.stryackich kolei 
państwowych. Dnia 17 stycznia 1107. roku o godz. 7 
rano. Czerniowce — ■— Tarnopol . uwów — 15, 
S^ole — — Przemyśl — . Jarosław — ■— T a n n  • 
—•—. N ow y Zagórz —•— Kraków + 0  5 Praga +4-7, 
Wiedeń + 4  8 Senameriii# -4-0’2 Bulfvpe-; u 0. Ischi 
— 1— Riva -fr-3'9 Tryest 4  5 4* Cftlgyustzn.

Z całego świata.
Insbruk. Kolo miejscowości Enneberg spa­

dły wielkie lawiny, wyrządzając wiele szkód Kil­
ka chat zburzonych.

Udine. Dziś o godz. 4 m. 20 nad ranem 
dało się uczuć w Tolmizzo (miasto włoskie 
niedaleko granicy austryackiej) silne trzęsienie 
riemi, które trwało kilka sekund i wywołało 
wśród ludności panikę. Ofiar w ludziach uie 
było.

Nowy Jork. Donoszą z Honolulu, że wul­
kan Mauna Loa na wyspie Hawaii wyrzuca 
lawę na odległość pół mili.

Wiedeń. Znana w całej Austryi fabryka 
automobilów, Arnold Stitz, popadła w niewypła­
calność. Passywa mają wynosić olbrzymią sumę 
i nie mają żadnego pokrycia. Właściciela fabryki 
Stitza aresztowano.

Trzęsienie ziem i na Jamajce.
Holland-Bay (na Jamajce). W szystkie spra­

wozdania zgodnie stwierdzają, że cała dzielnica 
kupiecka w Kingston zniszczoną została pożarem, 
który wybuchł po trzęsieniu ziemi. Okręty wyra 
towały około 700 osób, które nawpół obłąkany 
tłum, szukający ratunku podczas pożaru, 
wepchną! był do morza.

Londyn. Do „Timesu” donoszą z Nowego 
Jorku następujące szczegóły o katastrofie w 
Kingstown: Trupy ofiar palą się pod gruzami. 
Po całej okolicy rozszerza się zabijający odór. 
Murzyni plondrują, co mogą. Kilku takich ra­
busiów zastrzelono sądem doraźnym. Wczoraj 
pochowano 230 ofiar. Między domami, które 
padły pastwą płomieni, znajduje się także zakład 
obłąkanych. Część ich spaliła się, część uciekła 
i stanowi niebezpieczeństwo dla całej okolicy. 
Podczas trzęsienia ziemi odbywał się bal, w któ­
rym brało udział 200 osób. Wszystkie zginęły.

W aszyngton. Izba reprezentantów przyjęła 
ustawę, upoważniającą prezydenta, aby rozdał 
między ludność cierpiącą nędzę na Jamajce 
środki żywności, odzież itd.

Londyn. Gubernator Jamajki telegrafuje, że 
dotychczas umieszczono 500 rannych w laza­
retach. W mieście Kingston dopuszczono się

1 3  " W  S 2 A . W T .
(Pocztą.)

— Po Warszawie rozeszła się pogłoska, 
że gen.-gubernator Skalon opuszcza swoje stano­
wisko i przenosi się do Petersburga, gdzie obej-

i mie zarząd kancelaryi carskiej. Jako następcę 
i  Skałona na urzędzie gen.-gubernatora warsza.tr- 
i skiego wymieniają Szipowa.

— Do „Słowa” warszawskiego donoszą, 
że do osady Wiśaice koło Horodyszcza przybyło 
przed kilku dniami na wozach okoto 20 męż­
czyzn i zrabowało z filii pocztowo-telegraficzuej 
z kasy 1212 rubli w gotówce, 1776 rubli w mar­
kach pocztowych; zaś w składzie monopolowym 
zrabowali ci sami uczestnicy 2000 rubli i potiu 
kii butelki z wódką wartości kilkuset rubli. Oba 
napady trwały około 20 minut.

— W Twardowicach pod Będzinem do 
domu właścioiela tego majątku, p. Stanisława 
Grabiaóskiego, przybyło trzech ludzi i podając 
się za delegatów jakiejś partyi, zażądali od p. 
G. 100 rb na cele rewolucyjne. Pan G. wysłu­
chawszy żądania i odebrawszy kartkę, na której 
byio ono slormulowane, wyszedł do drugiego po­
koju, prosząc o zatrzymanie się przybyszów. 
W pokoju, do którego się udał, był zarządzający 
jego majątkiem, p. Szubstarski, najęty właśnie 
rozmową ze znajdującym się tam przypadkowo 
wójtem. Ku nim też zwrócił s.ę z wręczoną mu 
kartką p. G. W tejże chwili rozległy się strzały 
i trzej bandyci rzucili się z rewolwerami ku 
drzwiom pokoju, w którym byli wyżej wymie­
niem panowie. 1 rozpoczęli braumngową kano­
nadę. Nie tracąc przytomności p. Sz. chwycił za 
rewolwer i dat 3 strzały w kieiunku napadają­
cych. Wszystkie jedaak chybiły, a kule uwięzły 
we drzwiach. Szubstarski sam natomiast rażony 
kilku kulami padł trupem, baudyci dokonawszy 
ohydnego mordu, oddalili się bezkarnie.

Akcya przedwyborcza.
Z okazyi zbliżających sfę wyborów do par­

lamentu podzielono miasto Pozuań — jak donosi 
„Dziennik Poznanski“  — aa 42 Okręgów wynor 
czyeh a na każdy okręg zamianowano prze­
wodniczącego i zastępców. Tylko 6 Poiakow za­
mianowano przewodniczącymi biur wyoorczych, 
a ośmiu zastępcami przewodniczącego. Z Niem 
ców zas zamianowano 3ó przewodniczącymi a 34 
zastępcami.

O polski katechizm.
Wczoraj toczyły się w Poznaniu 4 sprawy 

przeciw nakładcy i redaktorowi „Przyjaciela ludu- 
p. Michałowi Majerskiemu, kiory niedawno temu 
w 5 wypadkach został skazany na o70 marek 
kary. inkryminowane artykuły zawierały wia­
domości o strajku szkolnym. Sąd skazał go na 4 
grzywny, wynoszące łącznie 4iU marek.

Przeciw ks. szamoelanowi Kłosowi toczyć 
się będzie przed poznańską Izbą karną proces
0 przekroczenie § H 0 tj. „namawianie do nie­
posłuszeństwa władzom* w dwu wypadkach. 
Oskarżonego bronić będzie mecenas Woliński.

Testament ks. a cybiskupa Stablewskiego,
„Berliner Tageblatt** ogłasza tekst testamen­

tu śp. arcybiskupa btablewsmego. Według pisma 
berlińskiego, akt ten brzmi jak następuje:

„W tej swojej woli ostatniej oświadczam, 
że ani dążyłem do osiągnięcia godności arcy­
biskupiej, ani nawet o tem myślałem; ze wzglę­
du na swoje stanowisko polityczne uważałem swą 
kandydaturę za wyłączoną. Gdy jednak zupełnie 
niespodziewanie wezwano mnie do przyjęcia tej 
godności, pomimo to, że nie czułem się jej go- 
unyui, przyjąłem ją li tylko dlatego, aby me 
spadła na mnie odpowiedzialność za to, coby się 
sue inuglo, gdybym oliarowanej goduośoi nie 
przyjął, u  ue działała tu przytem moja miłość 
własua, Bogu jednemu wiadomo i mech mi to 
Bog przebaczy,

Na stoimy arcybiskupiej me zmieniłem w 
tuczem swoicu przekonań i zapatrywań pohtycz- 
uycn. Nie przyjąłbym mgdy godności arcybisku­
piej, gdyby takiej zuuany odemme zażądano 
Byłem przekonania, że przynależność do państwa
1 wynikające siąd kousekwenoye zostawiają je­
dnak miejsce dla życia narodowego. Utrzymanie 
lego życia narodowego uważam za swój obowią­
zek i za swoje prawo. To też pracowałem nad 
tem, o ile mi sił starczyło, i czyniłem to w prze­
konaniu, że wzmacniam jednocześnie podstawy 
naszego życia kościelnego i religijnego. Go się 
tycży przeciwieństw narodowych, zwłaszcza na 
polu szkolnictwa, zrobiłem wszystko, co było 
można, aby w nauce religu zachować nie tylko 
reiigię, ale i język ojczysty. Dowodem tego są 
memoryaly moje, wysłane do cesarza Nie chcia­
łem doprowadzić do zupełnego zerwania z rzą­
dem, uważając to za szkodliwe dla interesów 
kościoła. Widok systematycznego wysuwania 
moich owieczek z posiadania Ziemi przez komi- 
syę kolomzacyjuą krwawił serce moje, a to zmar­
twienie i cierpienie było może przyczyną trapią­
cej mnie choroby serca.

Przyszłość dycCczyi, o ile Bóg nie wstrzyma 
ręki, mszczącej podstawy Kościoła i narodu, była 
dla mnie az do końca źródłem troski nieustannej, 
obronę jednak tych podstaw uważałem za swój 
obowiązek i spełniłem go. Proszę Boga, aby mój 
następca, me nająć się niezem powstrzymać wy­
pełnił ten obowiązek mimo niechęci własuych o- 
wieczek. Ja też musiałem znieść wiele, przeba­
czam to jednak wszystkim i za wszyskich się 
modlę- Niech Bóg miłosierny da biednemu naro 
dowi ducha jedności, nieęh zgasi płomienie za­
zdrości i próżności, które tyle szkód w życiu 
pubbeznem przyniosły.

Dziękuję całemu duchowieństwu, wśród 
którego znajduje się tylu mężów wybitnych, za 
pomoc i wspołpracownietwo, wiernym zaś za mo­
dły na moją intencyę. Cierpienia swoje składam 
Bogu w ofierze za moje owieczki, aby ich Bóg 
nie opuścił i dał im dobrego pasterza. Miłosier­
dziu Boskiemu polecam swoją grzeszną duszę 
i proszę owieczki swoje o modły o zbawienie 
duszy mojej.

Ostatnie wiadomości.
Wiedeński korespondent „Czasu** zwraca u- 

wagę, że gdy koleje lokalne budowane są nie 
tylko kosztem rządu, ale i kraju i interesentów, 
to Koło polskie nie mając prawa angażować 
funduszów krajowych, bo za nie nie dźwiga od­
powiedzialności, nie może bez wiedzy i woli wy­
działu kraj. domagać się ani jednego kilometra 
nowych kolei lokalnych. Obowiązek swój spełni­
ło Koło tym razem z okładem, prócz w s z y s t ­
k i c h  bowiem przez wydział kraj. poleconych 
projektów (Lwów-Stojanów, Drohobycz-Stebnik i 
Muszy na-Krynica) uzyskało na roboty przygoto­
wawcze dla jednego jeszcze projektu (Jasło-Ko 
nieczna) kredyt państwowy, nie angażując w tym 
projekcie kraju. Rząd także me może ponosić 
żadnej w tej kwestyi odpowiedzialności, bo wsta­
wił do projektu ustawy te trzy koleje lokalne, 
jakie proponował wydział kraj. — a nadto o je­
dną (Jasło-Konieczna) więcej. Odpowiedzialności 
tedy za dotyczącą Galicyi treść projektu rządo­
wego, spada wyłącznie na wydział kraj.

Otrzymujemy od ks. Pastora i posła W oj- 
tygi pismo, w którem polemizując z „Naprzo­
dem**, oświadczają, że centrum ludowe nie jest 
przeciwne podwyższeniu płac urzędników, pomi­
mo, że pociągnie to za sobą 30 milionów rocz­
nego wydatku i za przedłożeniem tem będą w 
parlamencie głosować. Co się tyczy podwyższenia 
plac nauczycieli ludowych w kraju naszym, „cen­
trum ludowe* powzięło uchwałę, którą przez usta 
swych posłów i ozłonków stronnictwa na wie­
cach nauczycielskich wypowiedziało publicznie, że 
dążyó będzie z całą usilnością w sejmie do prze­
prowadzenia nowych ustaw o podwyższeniu płac 
nauczycieli ludowych, a to przez zniesienie obe­
cnego niesprawiedliwego systemu lokalno-klaso­
wego, dzielącego nauczycieli ludowych na szereg 
kategoryj wiejskich i miejskich i to według liczby 
ludności; a następnie przez wydatne podwyższe­
nie płac nauczycieli ludowych **

Idąc zaś tak daleko w poparciu dążeń urzę­
dników i nauczycieli ludowych do poprawy ich 
bytu materyalnego, centrum ludowe musi się ró 
waocześnie domagać tak od rządu, jako też od 
jego urzędników i przyszłego ciała ustawodaw­
czego wydatniejszego niż dotychczas poparcia in­
teresów rolnictwa w naszym kraju zwłaszcza 
poparcia ekonomicznych interesów naszych wło­
ścian.

„Suum cuiąue** jest zasadą sprawiedliwości. 
Jeżeli więc oddajemy to, co się słusznie urzę' 
drukom i nauczycielom należy, to musimy otwo­
rzyć źródła dochodu tym, którzy do nowych cię­
żarów pociągnięci zostaną.

„Hromadskij Hołos** w ten sposób określa 
stanowisko r a d y k a ł ó w  r u s k i c h  w zbli­
żającej się a k c y i  w y b o r c z e j :

Radykali ruscy wystąpią przy wyborach zu 
pełnie samoistnie i całkowicie niezależnie od in­
nych partyj. Om przedstawią kandydatów wła­
snych, by przy pomocy chłopów radykałów prze- 
przeć do parlamentu bodaj kilku postów rady­
kalnych. Z tem wszystkiem radykali nie wyklu­
czają łączności z partyą narodowiecką. Stanie 
się to w takim razie, jeśli narodowcy okażą 
przychylność radykałom i icb kandydaci będą 
dążyli do wyzwolenia narodu ukraińskiego „z pod 
panowania Polski i do jego n i e z a l e ż n o ś c i  
od Wiednia**. „Rozumie się, z kacapami nie mo 
żerny wchodzić w żadne porozumienia, bo ka- 
capy nie sianówią żadnej partyi, bo to tylko 
banda moskowśsych zaprodańctw, zdrajców na­
rodu. Z takimi ludźmi me możemy i nikt me po 
winien się łączyc**. W końcu „Hrom. Hoł.” wzy­
wa chłopów do gromadzenia funduszów na 
„chłopski fundusz wyborczy” .

Dyrektor kolei Północnej br. Banbaus przy­
będzie pod koniec stycznia do Krakowa w spra­
wie przeprowadzenia rokowań z dyrekeyą kolei 
państwowych, prezydyum miasta itd. w kwestyi 
organizacyi kolei Północnej.

Dla kolei tej zamówiono kosztem 24 mi­
lionów koron nowych 6 pociągów pospiesznych i 
24 maszyn do pociągów ciężarowych.

Telegrafują z Wiednia, jakoby rozbiły się 
rokowania w sprawie powołania reprezentanta 
czeskiego do rady generalnej banku austro- 
węg., a to o opór Czechow, którzy nie chcą na- 
od w rot przyznać reprezentacyi Niemcom w cze­
skim banku krajowym.

Telegramy i telefonematy
z dnia 18 stycznia 1907. 

Progm za pogody.
Wiedeń. Pruguoza centralnego zakładu mete­

orologicznego w Wiedniu na dzień 19 stycznia:
W Galicyi wschodniej i na Bukowinie: Prze­

ważnie pochmurnie, mteruy wiatr, temperatura bli­
sko zera.

W Galicyi zachodniej: Bardzo pochmurne,
czasami słońce, mierny wiatr, łagodnie.

Rada państwa 

Posiedzenie wczorajsze.
Wiedeń. W dalszym ciągu wczorajszego 

posiedzenia Izby posiów dokończono dyskusyi 
szczegółowej nad nowelą do ustawy przemysło 
wej a następnie w głosowaniu u c h w a l o n o  
w drugiem i trzeciem czytaniu z m i a n y  d o ­
k o n a n e  p r z e z  I z b ę  p a n ó w  a za­
razem u c h w a l o n o  całą n o w e l ę  p r z e  
m y s ł o w ą.

Następnie Izba przystąpiła do dyskusyi 
nad nagłym wnioskiem p. Schrolta w sprawie 
ustawy o handlu win, lecz dyskusyi nie dokoń­
czono.

P. Ofner w zapytaniu do prezydenta o- 
świadczył, iż rozporządzenie ministerstwa han­
dlu w sprawie podwyższenia opłat pocztowych, 
teiegrafioznych i telefonicznych sprzeciwia się 
koDstytucyi i prosił prezydenta Izby, aby rozpo­
rządzenie to przydzielił komisyi konstytucyjnej i 
polecił zbadać jej, czy ono jest zgodne z przepi­
sami konstytucyi. Wiceprezydent ar. Kaiser od­
powiedział, że w sprawie tej przedłożono ju i 
wniosek naglący.

Wreszcie pp. A x  m a n n, Gessmann i tow. 
przedłożyli wniosek naglący w sprawie u s t a ­
w y  a u t o m o b i l o w e j ,  a p. R o s z ­
k o w s k i  i tow. w sprawie obrad nad ustawą 
międzynarodową w kwestyi uregulowania k o* 
l i z y j  w p r a w i e  m a ł ż e ń s k i e  m.

Następne posiedzenie dziś.

Posiedzenia dzisiejsze.
Wiedeń. Izba posłow na dzisiejszem po­

siedzeniu po odczytaniu wmosków i interpelacji 
przystąpiła do dalszej dyskusyi nad ustawą o 
k u l t u r z e  w i n a .

Minister rolnictwa hr. Auersperg oświad­
czył, że rząd odnosi się sympatycznie do tej u- 
stawy, która usunie pewne niewłaściwości w pro- 
dukoyi wina sztucznego.

Izba uchwaliła nagłość wniosku, poczem 
przystąpiła do dyskusyi merytorycznej nad tą 
ustawą.

Posiedzenie trwa dalej.

Kalendarzyk parlamentarny.
Wiedeń. Na dzisiejszej konferencyi przewo­

dniczących klubów uchwalono, że na jutrzejszem 
i poniedziałkowem posiedzeniu ma Izba posłów 
załatwić ustawy o u r z ę d n i k a c h  i o k o n - 
g r u i ,  we wtorek i środę ustawy wojskowe, 
w czwartek i piątek ustawy o Lloydzie i kole 
jach lokalnych, a w sobotę resztę przedłożeń. 
Gdyby w przyszłą sobotę wszystkiHgo me zała­
twiono, odbędzie Izba posiedzenie jeszcze w po­
niedziałek 28 b. m.

Przygotowana do nowych wyborów.
Praga Czescy agraryusze wystąpią przy 

nowych wyborach samoistnie.

Z ziem eolskich.
Prced wyborami.

Warszawa Rozdawanie kart wyborczych 
powierzono komisyi obywatelskiej, która podzie­
liwszy się na 12 sefeeyj okręgowych prawdopo­
dobnie będzie spełniała tę czynność w mieszka­
niach w tym celu najętych, lub ofiarowanych. 
Dzień rozpoczęcia tego urzędowania jeszcze nie 
jest oznaczony.

Z Rosyi.
Petersburg. Naczelnik m. Rostowa nad 

Donem, Draczewski, został mianowany naczelni­
kiem m Petersburga.

Petersburg. Pięciu członków rady robotni 
czej, pomiędzy którymi znajduje się Chi ustalę w, 
w tych dniach wysłanych zostanie na Syberyę.

Ryga Wczoraj rankiem podczas rewizyi w 
fabryce Bergmana przyszło do walki pomiędzy 
policyą i wojskiem, a rewolueyonistami. Wojsko 
strzelało. Są ranni i zabici. Aresztowano 30 ro­
botników ; w fabryce znaleziono broń i rozmaite 
odezwy rewolucyjne.

Walka antikoście!na we Francyi.
Paryż Wydany przez ordynaryat arcybi­

skupi komanikat donosi, ze na odbytej wczoraj 
konferencyi bissupów ustalooo brzmienie pism a, 
które będzie wystosowane do biskupów zagra­
nicznych, zwłaszcza do austryackich, którzy epis­
kopatowi francuskiemu przesłali wyrazy sym- 
patyi.

Wczoraj popołudniu odbyło się pod prze­
wodnictwem kardynała ks. Richarda trzecie ple­
narne posiedzenia zebrania biskupów.

Paryż. Z wyjątkiem ks. kard Richarda i 
słabego biskupa Zj Chalons, wszyscy biskupi 
francuscy brali udział we wozorajszej konfe­
rencyi.

Marokko.
Madryt. Okręt wojenny „Pelajo** wyruszył 

do Tangeru.

Sofią. „Den* donosi, że zamierzone jest 
spotkanie ks. Ferdynanda bułgarskiego z carem 
Mikołajem.

Dział ekonomiczny.
|9 Losowania. Przy ciągnieniu 10 fr. serbskich 

losów tytoniowych po 500 fr. wygrały s. 18 nr. 68 
i s. 1492 nr. 12.

Przy ciągaieniu losów Salina padła główna 
wygrana 84.000 k. na nr. 76923, 8400 na nr. 
60215, 4200 na nr. 72903. Po 840 k nr. 53573 i 
Dr. 67441. Po 420 k. nr. 2970, 6582, 14191 i 
17512. Po 252 k. na nr. 1576, 14045, 15591, 
27811, 44717, 74525, 90659 i 96178 Po 210 k 
na nr. 6380. 9525, 16235, 18207, 18711, 23809, 
31506, 50251, 64578, 73073, 73567, 80822, 
i 93970.

Z rynków towarowych.
B a n k  rolntoay we Lwowie.

Lw ów  dnia 18 stycznia.
Dziś notujemy za 5o kilogramów looo L w ów .

Waluta koronowa-
Pszenica gotow a od 7 65 do 7 80, pszenica na ter 

mina 7'40 do 760. Żyto gotowe 5 80 do 6 —, żyto r« 
termina 5 70 do 5 80. Owies obruczuy goiow y 7 10 do 
7-40. Owiec obroczny na termina b 90 do 7-lo Jęczmień 
pastewny 6 30 do 6 60. Jęczmień brow arniany 7— do 
<•60. .Rzepak 00’00 do 00 00. Luianba O-00 do 009. 
ćiroch pastewny 6 75 d j  7 25, groch do gotowanie 
3.50 do 9.50. »vy< 5*9o U-. 6-2 .1. Bobik 5’8 > do 6- — 
lireczka 00.00 do 00 00. Kukurudza nowa za 56 kilo 
JIHI do 0 00, kukurudza stara 0U0 do 000. Chmiel n i- 
wy za 66 kilo 00‘00 do 00 00, ohmiel stary OO JO do 
90 00. Koniczyna czerwona 50’ — do 60 koniczyna 
biała 3 0 — do 40’ —, koniozyna szwedzka 60‘— do 
75'— . Tym otka 21 — do 2 4 —.

Spirytus pantas Tarnopol za 100 litr. now y od 
37-50 do 36'—. Spirytus pantas Tarnopol na terminy 
—•— do — , spirytus paritas Tarnopol ekskontyu- 
geutowany 21 60 do 22'—.

B u d a p e s z t  dnia 18 atyem ia. Kurs w koro­
nach i po 100 klg. Notowano pszenicę na kwiecień 
;-44—7’45, na październik 7-7 i— 7-74, żyto na kwie­
cień 6’82 do 6-88, na październik 00-00 ------------ ,
owiea na kwiecień 739 dc 740, na październik 
0* — do O-—, kukurudza na maj 5 12 do .Vi3 
na lipieo. 5 25 do 6 26. rzepak na aierpień 12*80 
do 12.90-

Oferty: mierne.
Chęć kupna: mierna.
Usposobienie: silne.
P ogod a : wiatr.

Dział rolniczy.
Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatu 

Tow. rolniczych z targu zbożowego w Krakowie na 
Kleparzu dnia 17 stycznia 1907 r.).

Na giełdzie wiedeńskie) usposobienie jest spo­
kojne, a obroty Diewielkie; w Peszcie przy niedo­
statecznym zaofiarowaniu panuje tendenoya mocna, 
zwłaszcza co do żjta i owsa.

Ponieważ zaś giełda peszteńska jest poniekąd 
dla naszych stosunków miarodajną, przeto i targ 
dzisiejszy na Eleparzu odbył się w zupełnie podo- 
bnem usposobieniu, a ceny się utrzymały.

Rach nasienny jui się rozpoczął, w szczegól­
ności poszukiwaną jest koniczyna czerwona, której 
omłót zawiódł pod względem jakości, jakotei ilości 
oczekiwania rolników, Gatunki wyborowe są rzad­
kością i uzyskują ceny wysokie. Natomiast widocz 
Dym jest urodzaj koniczyny białej, jakośó jednak 
prezentowanych prób zostawia wiele do życzenia. 
Tymotka oaięga oeny wysokie, przeważnie zanie­
czyszczona jest kunianką.

2 Sprzedawano; przenb-ę biała od 8 4 5 —855 k., 
jczsrwoną od 8.30— 8.45 k.. ż<io 6.70—7 05 k., 
•jęczmień 6.70—7.60, o«ieg  7 70 — 8 05, groch iwy- 
, kły 9.75 10.50, groch Yictuna 12.00 — 13.000 (do 
^siewn) na paszę — * — do — *— , wyka nowa — ‘ — 
do — •— , bobik — •— do •— , kukurudza stara 

1— •—  do — •— , nowa 6 20 do 6‘40, Cu ąoantino 
f7 00 do 7 40, otręby pszenne 5'00 do 5 25 k., 
y.vtuie 6 25 do 5*45 k., rzepak 15 00 do 16 00, ko- 
tniczyna nasienna czerw. 55 — do 7 0 — . biała 
j33 — do 45 —, tymotka 231— do 26' - ,  Wszystko 
ẑa 50 klgr.

Z rynków pieniężnych.
*  r  c  *

J W iedeń  dn 18 stycznia. (Telegram „Gazety 
Narodowej*). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 
po połudnju. Akcye austryaokiego zakładu kredyto­

w e g o  689 75. węgi«r8kiego zakładu kredytowego 837-— 
Anglobanku 317 25, Tlnionbanku 588- —, Banka dla 
krajów koronnych 466'—, Bankvereinu 566 25, Boden- 
creditu 1091-—, galicyjskiego Banku hipotecznego 
585 00, kolei państwowych 692 25, kolei południowej 
176 25, tramwaju A. , B. , kolei Elbethal 

> kolei północnej 5627, kolei czeruiowieckiej 
i80 —, alpiny 626-75, Rima Muranya 570-—, praskiego 
towarzystwa żełaznego 2678 —, tabrvki broni 504‘ — 
tiireckie tytoniow e 4Ś4-5Ó galicyjskiego karpackiego 
Tow arzystw a naftowego 642 —, oblig. węg. indemniz. 
96*10, renta, majowa 9925, austryacka renta koronowa 
99 85, węgierska renta koronowa 96-00, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9815, 4-pro- 

centowe listy banka hipotecznego 97-50, 4 i pół pro­
centowe listy banku krajow ego 109-85, 5-procentowe 
listy banku hipotecznego 110 50, 4-procentowe Banks 
kraj. 98-2o, 4 i pół proc. Banku kraj 102—, 5-prooent. 
komunalne obligacye Banku kraj. — , 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 99 85, 4-procentowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 1893 98 02, 4-prooentowa po- 
zyczka miasta Lwowa 96 —, losy tureckie 16775 mar- 

86 10 ’ IU^ e 5 proc. renta rosyjska z 1906

NADESŁAN
(Za te rubryki- Redn-keya ni- odpowiada.)

Jako korzystną lokacyę kapitafj
polecamy

4 %  L st.y zast. T o k a rz . Kredyt, ziemsk. 
4*/a i 4°/0 Listy za-it. B iaku krajow ego 
4 l/t i 470 Listy ztsf, B u k i  h o o te .z a e g o

Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom banków/ i kantor wymian/

SOKALiLILIEN
Zlecenia z prowincyi bez doliczenia pro* 

wizyi.

Adwokat krajowy

Dr. Ignacy Karol Cz^meryński
przemógł kaneelarvę ze Lwowa 

d o  J A N O W A  p o d  L w o w e m .

Bilety wizytowe,
jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na­
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma­

py, nuty, ogłoszenia i t. p. 
w y k o n u j e

Zakład arlfstyczno-litojjrafiszii) I drukarnia

PILLERA, NEUMAIMIUI i Spółki,
L w ów , Lyuzufców 3-

Nfi :: itdYiS
zdruj l;tio:iowy

ę ^ J w W a W i ;  Kok żelaza
uznam-

w  cierjnoniach nerek i pęcherza, d o le g liw o ś­
ciach moczu, reum atyzm ie, gośćcu  i cukrzycy , 
tnlzież w nieżytach przyrządów  oddechow ych  

i do traw ien ia
Dyn-kcya zdrojów rui i va tura w l’ reszmvie (Węgry).

Główny skład we Lwowie: Rudolf Weinreb.

Zakład okulistyczny
Ora A. Burzyńskiego i Ora A. Jaworskiego

b. długoletnich asystentów kliniki ocznej uniw. Iw. 
we Lwowie ul. Teatralna 7 (naprzeciw Katedry) 

Leczenie cierpień ocznych.
Operacye oczne (katarakty, jaskry, zezu itp) Do. 

bor szk eł. Wstawianie sztuozaych oczu.

Przyjechali d > Lwowa d. 18 stycznia 1907.
Hotel Europejski (Alberta Szkuwrona). R, 

hr. Koi wieki t Wiiyuia. M. hr. K lUuruweki z 
jjrakawa. P. Bzowski z B.rysł&Aia. H. Fischrr z 
Paryża. K. S Taustyński i Babic. M. Bieńkowski 
z Kołomyi. S. Firlej z RoLva. N. Właszezak z 
Krakowa. A. ILich z Wiednia. H Fieischer z Wie* 
aula. Dr. J. Landesberg z Taruopola. P. Aruost i 
Siawuiy. P. Riischel z Siawuiy,

Hotel Imberial, W ilhelm Stanek z Wiszeń- 
ki, Władysław Polański z Rudnik, Adam Bogusz i 
Derewluu, Stanisław Houora. H mulacs z Węgier, 
Moysa Rogochacki z Rosocha-,za, Eugeniusz Rozwa­
dowski z Węgier, Marya Zaleska z Podola ros., 
Aleksander Skinmewski z Huboki, Włodzimierz 
Podbor6ki z Ukrainy, Antonina Siankiewiozowa z 
Królestwa Polskiego, Taieusz Cybulski z Huuinisk, 
M. Kimmelmaun z Liczkowiec, M. Kurasiem z Bu­
dapesztu, A Dogilewski z Drohobycza, dr. J Horo­
witz z Tarnopola, Teresa Kłodzianonekn z Lackie; 
Woli.

Z ostatniej chwili.
Tajny komitet masoński. Pani G. w Bo­

chni otrzymała przed niedawnym czasem list 
żądający złożenia kwoty 10 tysię ;y koron. List, 
pisany bez zasad ortograf!, wskazywał, że kwota 
ma oyó zakopaną 10 centymetrów glęooko od 
strony wschodniej groDU pierwszego męża adresa­
tki, a na wierzchu ma być położony biały ka­
myk. W razie nie/łożen a pieniędzy lub zawiado­
mienia władzy, list grozi adresatce zemstą, nie mi­
nie jer zsmsta nawet wtedy, gdyby pojechała do 
Ameryki.

List opatrzony jest pieczątką czarną z tru­
pią główką i podpisem: „Tajny komitet masoń* 
ski w Krakowie**. Adresatka list złożyła u odpo­
wiedniej władzy bocheńskiej, a stamtąd przysła­
no go krakowskiej dyr. policyi, celem wyszuka 
nia pomysłowych autorow domorosłych, polują* 
cych na naiwność ludzką.
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(Wiązanka wrażeń z podróży).

(Ciąg dalszy.)

„Piokiuatie vecehie“ naruszył teraz silnie 
ząb czasu; mury ich zapadają się, ściany są 
silnie zarysowane. To też otoczono Prokuracye 
rusztowaniami; archeolodzy i architekci czu­
wają nad pracami restauraeyjnemi. Znana cudzo­
ziemcom „Cafó degli Speeehi" (zwierciadlana) 
pozbawiona jest wszelkich ozdób ; ulega grun 
townemu odnowieniu.

Gdy słońce zajdzie, a na pl. św. Marka za­
płoną światła gazowe i elektryczne, piazza gęsto 
się zaludni, parkany i rusztowania nie rażą tak 
oka, jak dzienną porą. Skoro pogoda dopisuje, 
Ha placu i pod 128 arkadami pałacowemi gro­
madzi się miejscowy i zagraniczny świat elegancki. 
Na środku widnieje wysoka estrada, otoczona 
girlandą mlecznych kul, i po obiedzie, tj.pogodz- 
8 rozpoczyna się traiycyjny concerto. Piazza 
przemienia się w wytworny salon, którego strop 
usiany jest krociami gwiazd migotliwych. C.ęść

I publiczności zasiada na krzesełkach wzdłuż ko­
lumnady, a druga używa przechadzki pod arka­
dami. Mniej wykwintna publiczność lokuje się na 
środku placu, dokoła orkiestry. W  blasku lamp 
elektrycznych promienieją wdzięki i klejnoty u- 
roczych Wenecyanek. Widać też mnóstwo mniej 
ub więcej nadobnych Angielek, Francuzek, Niemek 
itd. Niemniej licznie reprezentowaną jest i ele­
gancka płeć brzydka. Dopiero około północy ci­
chnie gwar na piazża san Marco.

Nazajutrz, po wycieczce rannej na Lido, po­
dążyliśmy przez Bolonię, Rimini, Ankonę, Foggię 
do Neapolu. Zatrzymaliśmy się na krótko w R i­
mini, aby odbyć 2-godzinną przejażdżkę dyli­
żansem pocztowym do San Marino. Droga pnie 
się po górach skałistycL, wśród okolicy malo­
wniczej. Miasto, a zarazem stolica republiki (li­
czące mespema 10.0U0 mieszkańców) wzuosi się, 
podobnie jak Monaco, na górze wyniosłej. Nad 
miastem dominuje na Monte Titano stare, wa­
rowne zamczysko, zkąd wspaniały widok na 
włości, miasteczka okoliczne i wybrzeże Adryatyku. 
Mieszkańcy tej republiki arystokratycznej są prze­
ważnie ludźmi zamożnymi, dumni są ze swej nie­
zawisłości politycznej i urządzeń odrębnych. Cha­
rakterem swym mało różnią się od poddanych 
włoskich, z którymi łączy ich jedność wiary i ję ­
zyka. Obywatele San Marino nie zachwycają się

nowym porządkiem rzeczy we Włoszech, szczerze 
hołdują Stolicy św. i pragną, aby papieże od­
zyskali utraconą niepodległość.

Począwszy od Rimini jedzie się bezustan­
nie, wzdłuż wybrzeży modrego Adryaty ku. Do­
piero koło Lesiny traci się z oczu toń morską, 
którą się widziało na długości 400 kilometrów. 
W powietrzu cisza. Siychać tylko turkot miaro­
wy mknącego pospiesznie pociągu i szam lal, 
które mimo, iż nie ma wiatru, kłębią się, pienią 
i rozbijają w puch śnieżysty, uderzając o czarne 
skały, lub rozpływając się na białych ławicach 
piaskowych. Czasami wysterczają z ponad fal 
czarne łhy delfinów. Ten i ów wypada z wody, 
zatacza krąg w powietrzu i rzuca się na upa­
trzoną w głębi rybę. Rzadko kiedy spotyka się u 
wybrzeży Adryatyku rekiny. Te są postrachem 
rybaków; niejeden z nich padł ofiarą tego żar­
łoka morskiego Ludojady docierają i do Tryje- 
stu i do wybrzeży gwarnej Wenecyi. Przed nie­
wielu laty rekin pożarł kolo Lido młodą Polkę, 
hr. Platerównę; stało się to w oczach jej matki 
i narzeczonego.

Zmierzchało się, gdyśmy dojeżdżali do An- 
kony. Przystań, obramowana setkami lamp elek­
trycznych, przedstawiała niezwykle fantastyczny 
i imponujący widok. O kilka stacyj dalej słynne 
miejsce pobożnych pielgrzymek: Loreto. Prastara

bazylika z kopułą baniastą i imponującemu w 
swych rozmiarach zabudowaniami klasztornemi 
jest widzialną z daleka, gdyż wznosi się na wy­
niosłem wzgórzu i zarysowuje się wspaniale na 
tle zielonych gajów, jakie otaczają świętą górę, 
Loreto położeniem swem i jako słynne miejsce 
pobożnych pielgrzymek do cudownego przybytku 
Bogarodzicy, przypomina naszą Jasnogórę w 
Częstochowie...

Koło Termoli pojawiły się pierwsze brzaski 
zaranne. Właśnie usuwało nam się z przed oczu 
wybrzeże modrego Adryatyku, gdy w głębi, u 
krańca szafirowych toni poczęło świtać. Księżyc 
już dawno zaszedł, gwiazdy pobladły, a tylko 
promienista Aurora, sama jedna lśniała na 
wschodzie nieboskłonu, jak brylant i mieniła się 
żywemi barwami tęczy. Wnet dostrzedz było mo­
żna na niebie czarne punkciki —. to ptactwo, a 
na zwierciadlanej powierzchni morskiej, kióra 
w coraz to jaskrawsze poczęła się stroić 
blaski, pojawiły się ciemne prążki, które zwolna 
poczęły grubieć; były to łodzie rybackie i barki. 
Niebo od wschodu sypnęło ciemnym szafirem, a 
ten przerzedzając się, przybrał jaskrawy odcień 
bladego błękitu. W  mgnieniu oka strzeliła pro­
mieniami purpura i rozlała się szeroko po mo­
dro srebrzystej toni morskiej...

Obłoczki małe, niemal przeźroczyste, podo-

nne ao dziatwy skrzydlatej, rzucały spojrzenia 
nieśmiałe na słońce, którego ziemia jeszcze nie 
widziała. Lekki ciepły wietrzyk musnął T m  po 
twarzy, poczem wschodnia połać nieba i zwier 
ciadła morskiego zakraśniała jaskrawą symfonia

J ™  n  tscT  u  sie *  « * * >  *barw M firtw , hirkurtw, W g d a w ,  robta6w 
«d., jaheh blaskami Stwdrca tak wspaniale a . 
krasu chwil, oastaoia dnia nowego...

Niebawem jaskrawe barw, p/'02ęiy blednad 
. pokrywać to piękniej , „ 4 ,  ^
złocistą; poczem u kresu nieboskłonu i toni mo"’  
sk,e, trysnęły nagle, jakby ae i,dola obfitego 
brylantowe promienie wschodzącego s lo ic . a 
równoczeZme wyłonił się * p04r6d '
kitrych malowniczy krajobraz gOrzyst, w , L  
nę którego zmierzał nasz pociąg. ‘

(C. d. a .)

DROBNE OGŁOSZENI
po A di. ad ryrj.zń

II

Pasztet Pain de gibiers
wypiekany, fant z kor.

K orn iszon y
miewane pikle w pięBaych slokach 72 h. 
Kazimiera Matei} nska, -  Kołomyja, 

M nicnonaa 80.

O m r ó o i n n .  I s»ręezynowe, obr^cs*. 
r i & r & U U I I M  ślubne, oraz wszelkie 
wyroby ze złota, srebra, polec. F. K W A 
ŚNIEWSKI , Lwów, pl. Halicsi 1. 3, — 
przyjmuje wszciaie obatalnuki i repeiacye, 

92

A n a n n n m  16 stndyami nniwersytec- 
n y i D l I U i n  nem. i ałużs ą piatljką, 
posiaaaji|Cy chluDne rekomeadacye, p o ­
szukuje posady JŁontrolora, kaayera iub 
t. p. (na ^rdynaryę). Łaskawe zgł szenia 
adresowaó pi 0119 pod A . B. do Red.kcyi 
Rudnika, Lwów. 103

Koncypienta
uprawnionego do substytucyi, po 
szukuje kanceiarya adwokacka we 
Lwowie. Zgłoszenia przyjmuje ad 

ministracya „Gazety Narodowej“ .
68

Najwiotsza szansa wygrania.
Ciągnienie 1 lutego. Główna wygrana 300.000 fr.

T u r e c k i©  l o s y  6 oi,gnień rocznie */*.'/»>*/«» %. % i */»
R ł ń u f n o  w u n r o n a  i  raiy a°  roku po fr. 600.000, 60.000 itd. 
U l U n l l O  " f y l  O H O  3 razy ao roku po fr, 300.000, 23-000 itd.
Najmniejsza wygrana, która w każdym razie na kąldy los przypaść musi, 
wynosi Ż40 fr. Polecam losy tureckie za gotówkę po kursie dz ennym, albo 

1 los turecki na spłaty miesięczne po koron 6-— , S-—, io*— ,
5 losów tnreckich na spłaty miesięczne „ 30’—, 40"—, 50'—.

Najtańsze ceny ustanowione według krźduczssnego kursu dziennego. Pełae, 
niepodzielne prawo gry już po złożenin pierwszej raty wprost do mnie, 
ca podstawie ustawowo wys awiouego dokumentu sprzeiaty. — Przesył-a 

pierwszej raty najlepiej przez przekaz pocztowy. 84

Edward Urban, dom  bankowy, B erno,
1 Wielki plac 28—28 (we własnym doma)

Solidnych i stałych pośredników przyjmuję. Niskie ceny. Dobre prowUye.

gCognac
Cznba-Durozier & Cie.

D1STILLERIE FRANęAISE, PItOM ONTOlt.
p f *  W u ę d z ie  do  nabycia, 'm g SI

I

Bok założenia 1881.

Ruch pociągów kolejowych
Obow iązujący z dn iem  l»gs* m a ja  1 9 0 0  rok u .

(Czas środkow o - enrooejski)

ostatnia spuro nośó 
500 sstnk tylko z łr . 190. 

Wspaniały, 88 gouz. idący zegarek Anker 
wraz z łań' uszkiem, dokładnie idący, < 
8-letnią gnaranoyą, modna jedwabna 
krawatka męska, a chusteczki. pierścień 
męski z imit. kamieni' m, ejgara r-zka 
bor-ztyuem, 8cyzo'yk, tlegan ka tiruszia 
damska <nowość) wz aniaia, lusterko, tua 
letka, p. rtmon;,tka ck rzaua, para spineę 
do jm nazetow, » spinki do przód i, a
przedminty zaiawn1-, wielsa przyjemn sc­
ala sta-yeh i młody'h, album z ub azka- 
m i, mułowy ołówek 20 ważmeb
przedmiotów do korespondenoyi lje szc  r 
400 sztuk pr edmioiów w demu niezbę­
dnych. Wszystko r 'Zem wraz z zega
kiem, kióry sam tyle wart, kos tuje zł.| 
r * 0 . Wysyłka za zaliczką lub pu,rze
dniem nadesłaniem należytości A. GELB 
Kruków, eiport z-garków szwajeo.rak._40/10 
Przy odbiorze 2 garniturów dodaje s, 
gratis angielską brzytwę. 104

f  P»>C1ĄG 
po-p.| osob

►>- (i - i . i th .ii ir.
i2 2ul

! 31 —

5'50|

It t Lwowa z
(na dworzec główny)

dina, Feretbu, Radowiec, Dorny W atry  i Suczawy 
Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, K arls­

badu, Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tar­
nów). Jasła, Chabówki, Zakopanego (O. Rzeszów)

śliwki
suszone, na sposob bośniacki pra­
sowana i pakowane, w pudełkach 
5 klg. poleca powiatowy Za-ład 
sadowniczy „Słoneczna1* w Lima 
nowej Cena 4 kor. wraz z prze­

syłką_____________ 91

cnoROBY pirusiowi;

S p p  i  Podlosforanu Wapna
pp. GRIMAULT et C*. Aptekarzy 
Syrop ten pow szechnie zaleca­

ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
p łu c  i oskrzeli piersiow ych; Izrzy  
nnjuporczywsze katary, zagaja tu- 
berkuły płucne u suchotników;  53 
pow strzym uje krztuszenie się i za­
noszenie w nieustannym, kaszaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
ch orych . Pod je g o  działaniem p o ­
cenie się nocne ustaje, apetyt zwięk­
sza się i chory odzyskuje szybko 
zdrow ie.
SKŁAE w Paryżu, 8 , ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

—  6-10

1-40

7-20
7-29
7-50 
805
8-15 
s-is 
8’45

10-05
10-35
11-45 
11-50

1-30

1-50

3-55
4-37
4-50
5-25

8-40 -

W e Lwowie w eptekach P P .: P. Mikola- 
scha i Sp., Wewiórskiego, SklepiAskiegu, 
Rnckera i Beisera. — W Krakowie w ap­
tekach pp: Wiszaiewskiego i Redyku. 6281

o Reformie ksiąg 
gruntowych

w Galicyi i na Bukowinie, w| 
polskim przekładzie J. Giżow- 

skiego, opuściła prasę.
Cena k. 1*30, z przesyłką pocz-| 

tową k, 1*60.
JKamawLió m ożna w A d m i­
n is t r a c j i  „Gazety N aro d o -  

w e j “ .  67

10-80 

— 10-50

cza (p. Tarnów), Zakopanego, Jasia, Krosna, Iv 
cza. Rymanowa, c;anoka, Cnyrowa (p. Przemyśl) 

Ickan, Czortkowa, Kałusza. Delatyna (p. K ołom yję od 1/6 
do BO/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta), itordzaiezO 
od (1/5 do HO/9 wł 1. Serethu, Berhometnu, Czudina, 
Borodiny, Putny, Dorny W atry, uczawy 

Podw ołoczysk, (Odebsy i K ijo» a), Brodów 
Ławocanego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 
K aw y ruskiej, Sokala 
M ailisławowa, Żydaczow a 
bambora, M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa 
Jaworowa
Krakowa, (Berlina, W rocław ia, Warszawy, W iednia, Karls­

badu, Pragi), Oświęcima, Zakopanego (przez Podgó- 
rze-Płaszów), W ieliczk i, Orłowa (p. Tarnów), M. La­
borcza (Pesztu) i Chyrowa (p. Przem yśl)

Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, KOrózmezó 
Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 
Podw ołoczysk, Kopyczynier, Husiatyna, Potutor 
Ław ocznego, Kałusza, Stryja, B orysław ia, Kochawiny 
Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W iednia, Karlsbadu, Pragi) 

N. cącza, Jasła, Tarrobrzegu, Dynowa, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl)

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Kocma- 
nia, Now osielicy (p. Zuozkę), Serethu, Radowiec, Ber- 
hometu (w poniedziałek), Suczawy 

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iw onicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek 

Podw ołoczysk  (Odessy, K ijowa), Brodów, Grzymałowa 
Tucblt (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, B orysław ia 
Jaw orow a
Bełżca, Sokala, Lubaczow a, R aw y ruskiej 
Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragil, 

Oświęcima, Suchy, K ocm yrzow a, W ieliczki, O rłow a 
(p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa 
(p. Przem yśl)

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów , Potutor, Zalesz­
czyk, tiusiatyna, iw an .a  pustego, Skały, K opyozyniec,
Grzymałowa

Ickan, Żydaczow a, Kałusza, N ow osielicy, Seretłm, Berho- 
metńu, Czudina, Brodiny

Krakowa, (Berlina, W rooławia. W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Kocm yrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od 25/6 do 
15/9 wł.), Orłowa (od 1p  do 15/9 wł.), N. Sącza (p. 
Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rym a­
now a, Iwonicza, Chyrowa (p. Przem yśl)

Ickan, (Bukaresztu), potutor, Czortkowa, Kórósm ezó, N ow o­
sielicy, Dorny W atry, uczawy 

Sambora, O rłowa, N Sącza, Jasła, Krosna, Iw onioza, R y ­
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek 

Krakowa, (Berlina, W rocław ia, Wiednia, W arszaw y, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, D y­
nowa, Lubaczow a, Jasła, Iwonicza, Rym anowa, Sa­
noka, Chyrowa (p. Przemyśl)

Podw ołoczysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, Kopyozyniec, Za­
leszczyk, bkały, lwania pustego, Husiatyna 

Ław ocznego, (tesztu ), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, 
K ochaw iny

Do c i ą g
posp.j <• ob
ode h. 0 r*
12-41

2 61

— 4-06

— 6*1

— 6'20

___ 6 55
— 7*ao
8-25

— 8-35

8-55

— 9-20

_ 10-45
__ 10-55
2-21 —

3-40 —

2-45 —

2-80
--- 830
--- 405
--- 415

6 O0
---- 6-lft
7— 6-25
----- 6-35

—— 7-25
----- 9-10
----- 9-50

10-05
10-40

10-51

— 11-00 i

----- 11-30

Z e Łwmra do
(z dw orca głów nego)

Krakowa, rWiednia, W rocław ia, Berlina, W arszaw y, Pragi, 
Karlsbadu, K ocm yrzow a, Rozwadowa, D jnow a, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa. N. Sącza (p. Tarnów) 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), KSrOsmezó 
(od 1/5 do 80/P wł.), Kałusza, Serethu, Berhometu, 
Czudina, N ow osielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny W atry 

Krakowa, (W iednia, W rocław ia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mezó Laborcza, Rymanowa, 
Iw onicza, Chabówki, Mielna (p. Dębicę), Orłowa, W ie­
liczki, Oświęcima

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczow a, Potutor, 
M rósm ezó, Czortkowa, Now osielicy, Brodiny, Putny, 
Dorny W atry (od 1/5 dc 30/9), Suczawy 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Ropyezyniee, 
Husiatyna, Czortkowa 

Jaworowa
Ław ocznego, (Pesztu). Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
Krakowa, (W iednia, W rocław ia, Berlina, Pragi. Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. K raków  
od 25/6 do 15/9 wł.)

Krakowa, (W iednia, WarBzawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iw onicza (p. Przemyśl), D ynow a, Tarno­
brzegu, N. Sącza, O rłow a (od 1/7 do 15/9 w ł.), W ie ­
liczki, Oświęcim*, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 
25/6 do 15/9 w ł.)

Sambora. Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N owego Sącza, O riow a (od J/7 do 15/9 w ł.) 

Ickan, W orochty (od 1/6 do 30/9 wł. w niodziele i święta 
rz. k.)_ Kałusza, D elatyna (p. K ołom yję), Serethu, 
BerLomethu, Czudina, R adow iec, Suczaw y 

Bełżca, Sokala, Lubaczowa 
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzym ałowa 
Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, lw ania 
pustego, Grzymałowa 

Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Czortkowa, 
Zaleszczyk, W yżnicy , Kórósmezó, Kocm ania, Dorny 
W atry, buczafcy, N ow osielicy 

Krakowa, (Wiednia, W rocławia, W arszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, 
Zakopanego (p. Rzeszów), W ieliczki, N. Sącza, Dworów 

Ław ocznego. Drohobycza, Borysław ia; Kałusza 
K ołom yi, Żydaczow a
Rzeszow a, Lubaczow a, Chyrow a, Sanoka (p. Przemyśl) 
Bambora, Chyrowa, Sanoka
Jaworowa
Podwołoczysk
Ław ocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
Krakowa, (W iednia, W rocław ia, Berlina, W arszaw y), Chy­

row a, M. Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. 
Sącza, Orłowa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęoima

■ołoczysk, Potutor, Brodów, iiopyczyniec, Skały, Iwa- 
nia pustego, Husiatyna, Żaleszczyk, Gtrzymałowa

niedzieli i św ięta rz. kat.), W yżnicy, Now osielicy, 
Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, D om y  
W atry, Suczawy 

iort, Chyrowa, Sanoka, Rym anow a, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego

owa, (W iednia, W rocław ia, W arszaw y), Dynowe, Tar­
nobrzegu, Jasła, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Z ako­
panego

7-00 
11-25

2-05 —
-  5 25

L a dworzec „Podzamcze"
Podw ołoczysk, (Odessy, K ijow a) Brodów 
Podw ołoczysk, K opyczynieo, H usiatyna, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, K ijowa), Brodow, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, K ijow a), K opyczyniee, Czortkowa, 

Zaleszczyk, Skały, lw an ia  pustego, Husiatyna, Bro­
dów, Grzymałowa

Podwołoczysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, Kopyczyniee, Czort­
kowa, Zaleszczyk, lw an ia  pustego, Skały, H usiatyna

2-36

6-35
11-15

6-371
10-08

Z dworca „Podzamcze"
Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy), Brodów , Kopyczyniee, 

Husiatyna, Czortkowa 
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzym ałowa 
Podw ołoczysk, Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, lw ania pustego, Grzym a- 
łowa, Czortkowa 

Podwołoczysk
Podw ołoczysk, Brodów, K op yczyn iee , Skały, lw an ia pustego, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa

UW AGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Zwykle bilety do jazdy i wszelkiego 
innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać mo­
żna przez cały dzień w biurze miejskiem ck. kolei państw, pasaż Hausmana 9.

Organ kupiectwa polskiego,
wychodzi 106

w  K r a k o w i e

l-g o  i 15-go każdego miesiąca. 

A dm inistracja I ftedabcya  
ni. W olska 1 4 .

Numera okazowe wysyła na żąda­
nie bezpłatnie.

• N I M m m h i

Dla Pań!
Ze zakupionych m . lm l  „ i -

Z V Z k. t° a h '‘ ” i <Jak Ja gotowe ofiaruję:

I do
farbow ania siwych włosów
wynalazku Jul. Józefowłeza 

g  perfum,jra. Jest to najlepsza ro- 
41inna farbo, którą można w prze-

« ciągu io  minnt nfarbować po»i-wiola n - łn . . .  I ■-----   jJUłl*
— wiale włoay na kolor czarny.
»  brunatny, szary 1 blouft. 
m  W e Lwowie u p . ; A . Beacocka t e  
^  nl. Hetmańska 4 , F. Mikolascua 
|ą, 1 Sp., i u. Ign. Jahla, Hotel p|

m

n
h
n
n
%

wełniane 
wierzchnie

W wspaniałych fasonach, bardzo 
mocne, według najnowszego faso! 

u, ze sznurem 1 podszewką. 3 me-
dłL S7  ’ • ob^ tość w Pasie we- 

r Zenu‘ ’ z wsPania(ymi 
jakość sziukc kor. 2 30, 

paskowane Ila  jakość Kor. 2-20 
kratkowane z połyskiem la jakość 
sztuka kor. 1-90, kratkowane b S  
połysku Ila jakość sztuka k. 1-80 
wysyła najmniej dwie sztuki za 

pobraniem pocztowem

Anaa Kostelecka,
Sw atka n r 163, Caectay.

* ap-, > “ ■ Ign. Jahla, Hotel f t  ^  H d ^ w Ż y C l f i l s k ł O
t e  Łuropeja.i. o łów n y  skład : t e  Hiae AUemeut, n l .  •
M  Nowo Senatorska M  (b o c zn a  K o S d u s a k l j  p o l o j ^ f * ,? !
S 5 -_ -------    800 f g  JielJu z wyższem wykształceniem.

 JMammymBsat
WIH9 ■ CUKIERKI - KAPSUŁKI

Dr»

Ba litrak e le  z WĄTROBY STORFISZA
(F I0A O O L )

^ P A R Y Ż , ulica Lafayette. 128
’am ■ -mmm m   i     ___.

Preparat* lecznicze V IV IE N  
zastę, ująz pomyślniejszym skut­
kiem najlepsze trany stokflsza 
kiedy chodzi o wyleczenie Bez- 
krwistości, Krzywienia kości 
p a cierzow ej, Uraku apetytu, 
Kaszlu, R eum atyzm u, etc.

Nie sprawiają ani mdłości, ani 
odbijania.

W IN O  V IV IE N  jest tak przy­
jemne, ie  dzieci chętnie nawet je 
zeżywają.

a e a a
We Lwowie w aptekach pp. Piepes-Poratyńskiego, Wewiórskleeo 1 Ruckera- 

w Krakowie u pp. Wistniewskhgo, Redyka; w Tarnowie a p. Adler.. ’ 6 jI

NIEOMYLNY ŚRODEK ^
dla szybkiego uleczenia KATARU,
IRRITACYI p i e r s i o w y c h , 

CHOROB GARDŁA i BOLESCfl REUMATYCZNYCH
w PARYŻU — 31, rue de Selne. 845

W Krakowie w aptekach Po.: W. Ridyka, Wiszniewskiego i Mikuakiego.
We Lwowie w aptekach: Pp. Wewiórskiego, Ruckara i Skiepińskiego.

Colosseum tr I* as aż u 
Bertnanóu

i  i IG nowy proyram . 
Codziennie przedstawienia o 8-m ej, 
tV niedzielę i święta dwa przedsta­
wienia, o  - /  po pot. i o 8  wieczorem-.

Z  P I R T J S
sprowadzaną, drogą, W O D Ę  B EŁTE B 3K Ą , 

■Mtępu|e w zupełności woda polecona przez Towarz. lekarskie

a , l ł £ : a , l i c z n . o  s ł o i l .©*
zawierająca części składowe jak

Woda Selterska
wyrobu faorykl pod firmą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
° L  Św. Genrady L  4. 5

Główny skład we Lwowie w aptece «f. W ew iór­
skiego ul. Halicka.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o « t e c k i . Z dr ikarni i litografii Pillera, Neumanna i Sp


